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— Nowenny do uroczystości św. Józefa Oblubieńca 
odprawione zostaną jutro, o godz. 9-ej zrana, w kościo- 
łach: św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), Narodze- 
nia N. Marji Panny (po-karmelickim), N. Marji Panny 
na Nowem-Mieście i św. Antoniego (po-reformackim), 

— W kościele św. Ducha (po-paulińskimi w dniu 
jutrzejszym, 0 godz. 9-ej zrana, odprawioną 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej i ku 
soleuna wotywa. 

— W kościele archikatedralnym św. Jana pojutrze, 
© godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta wotywa 
z wystawieniem i procesją ku czci N. Sakramentu. 

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
pojutrze odprawione będzie całodzienne vaeane od- 
pustowe z wystawieniem, kazaniem i procesją u czci 
N. Sakramentu. 


Jej czci 


do wielkiej dla Niemiec pamięci roku 
patrjotyczno-rasowej „wojny o wyswo- 


A postrofą 
1813-go, do no-T 5 ly € 
bodzenie” z pod brzemienia genjuszu i siły Napo- 
leona Igo, zakończył wczorajszą mowę ks. Bis- 


mark. Zacząwszy rzecz swą w sposób tendencyj- 
nie spokojny, pochopny do optymistycznego tłóma- 
czenia sobie wszelkich zjawisk politycznych bieżą- 
cej chwili, w toku argumentacji swojej dawał się 
żelazny kanclerz stopuiowo porywać  zapałowi, 
mniej właściwemu dla męża stanu, i w końcu posta- 
wił kwestję w takiej formie, jakiej nie wypadało 
spodziewać się po ustępie stwierdzającym, że „od 
~ roku nie nie zmieniło się w Europie”. 

Nie zmieniło się chyba o tyle, że w roku ubie- 
głym, w chwili, kiedy ks. Bismark grzmiał na try- 
bunie berlińskiej, sytuacja międzynarodowa miała 
fizjognomję wielce wojenną: rozterka z Francją gro- 
ziłą podówczas wybuchem. Słuchacze mowy ze- 
szłorocznej ks. Bismarka nie znali jeszcze traktatu 
z dnia 7-g0 października 1879-go r., nie przewidy- 


ŁOWY NA NIERŹWIEDZIA. 


(Z notatek myśliwego.) *) 


Obiecałem ci, kochany Ludwiku, jako dobremu 
koledze myśliwemu, zdać sprawę z naszej wyprawy 
myśliwskiej na Litwę, spełniam zaś przyrzeczenie 
to z tem większą skwapliwością, iż w mojem prze- 
konaniu, wobec zmiany stosunków ogólnych i towa- 
rzyskich, a zresztą i wkroczeń cywilizacyjnych, któ- 
re samą naturę tych stron, na uboczu Jeszcze poło- 
żonych, zmienić z czasem muszą—łowy, jakich by- 
łem świadkiem, już się tam długo utrzymać, a tem 
mniej powtarzać będą mogły. ; i 

Otóż d. 22-go stycznia 1868-go r. wyjechaliśmy 
z Warszawy koleją terespolską do Brześcia litew. 
skiego. W Brześciu czekały na nas doskonałe po- 
wiłła, któremi szosą bobrujską do stacji Sieniawka, 
032 mile od Brześcia odległej, pocztą, doskonałe 
obsłużoną, dojechaliśmy. A 

Z Sieniawki już tylko 15 wiorst do Radziwilmont, 
gdzie nas umieszczono w obszernych i z przepy- 
chem urządzonych apartamentach. Znależliśmy tam 
na swoje usługi dobrego kucharza i zasobną bibljo- 
tekę. O tych marnościach świata (nie mówię o bi- 
bljotece) wspominam nawiasem, bo wiesz, „że mi 
W polowaniu idzie o polowanie, a nie o pieczen 1 że 
nieraz we dwóch polując, czy w znojny dzień letni, 
Czy też wśród trzaskających mrozów, byliśmy bar- 

zo szezęśliwi, gdy się w torbie znalazł serdelek, 
Od przybytku przecież głowa nie boli... 

Towarzystwo nasze składały cztery osoby: gospo- 
darz, kuzyn jego, książę Zygmunt Radziwiłł, p. 

2 p de Vidal, b. referendarz b. rady stanu w Króle- 
stwie:Polskiem, należał do zawołanych. w swoini czasja my- 


śliwych. Opowiadanie niniejsze skreślone zostało przez nie- 
80 w formie listu do p, Ludwika Zelita. 
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Wozy gospodarza polowania, księcia Leona Radzi- | i służba, jeżeli dla zys 
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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY. 
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wali, ażeby zwracał on się tak wyłącznie przeciw- | Czegóż lekkomyślność publiczna domagać się 


ko Rosji, ażeby tradycyjna przyjażń i solidarność, 
wiążąca od wieku obydwa mocarstwa, ustąpiła 
miejsca tej nieufności, której świadectwem drasty- 
cznom była zawarta przed dziesięcioma laty umowa 
austrjacko-niemiecka. 

V ezorajsza analiza położenia międzynarodowego, 
naszki cowana szerokienii liujami przez ks. Bismar- 
ka, poświęconą jest wyłącznie rozbiorowi stosunku 
Niemiec do Rosji. "Tak się sprawa przedstawia na 
pierwszy rzut oka. . Wniknąwszy głębiej w szczegó 
ły architektoniczne tej budowy, przychodzimy do 
wniosku, że ks. Bismark częściej, niż widać napo- 
zór, mówił tam o dwóch bardzo różnych rzeczach: 
o nadwątleniu się dawnych stosunków przyjaciel- 
skich pomiędzy Niemcami a Rosją, które wszakże, 
zdaniem kanclerza, nie doprowadzi najprostszą dro- 
gą do wojny, 1 o rozwiązaniu kwestji wschodniej, 
która nie dotyczy bezpośrednio Niemiec, ale której 
ewolucje bliskie przewidując Rosja — zdaniem mó- 


wcy—koneentruje siły na zachodniej granicy swoje- 
go państwa. 


Jakie będą losy tego starcia interesów, które wy- 
woła rozwiązanie problematu wschodniego, o to nie 
pyta i na to nie odpowiada ks. Bismark, ukrywszy 
się zręcznie po za parawan swojej sztucznej obo- 
jętności dla kwestji bułgarskiej i jej podobnych. 

Mowa kanelerska sprawiła „wrażenie pokojowe”, 
jak telegrafują nam z Wiednia. Nie dziwimy się te- 
mu efektowi zewnętrznemu. Daleko dziwniejszym 
wydaje nam się obyczaj spodziewania się z ust dy- 
plomatów i mężów stanu, przemawiających z try- 
buny, słów wojennych. Sztuka dyplomacji polega 
na tem, ażeby sytuację wojenną oświecała, jak dłu- 
go się da, aureolą błękitną słów pokojowych. Wo- 
jennemi mogą być tylko czyny, wypadki, postano- 
wienia; przeznaczeniem ust dyplomaty i męża stanu 
jest zawsze i wszędzie głosić prawdopodobieństwo 
ocalenia upragnionego pokoju przez wszystkich. 
Elie de Jeme, konsul belgijski w Baden-Baden i ja. 
Wszyscy należeliśmy do miłujących namiętnie pro- 
fesję myśliwską. 

Znasz dwóch książąt Radziwiłłów, mówić ci więc 
o nich nie będę. Słówko tylko o panu de Jeme. 
Zarówno, jako człowiek światowy i sumienny my- 
śliwy, okazał się on najmilszym towarzyszem. 

Dni parę poświęciliśmy na odpoczynek w Radzi- 
wilmontach. - Skorzystałem z tego, by zwiedzić po- 
łożone w pobliżu, nad rzeką, bobrowe gony. 

Snieg był ogromny; zaledwie odgrzebaliśmy jedną 
z budek, wzniesionych na zamarzłej trzęsawicy 
wśród trzcin i łozów. 


Nie dopatrzyłem nie, prócz dachu, stożkowo zbu- 
dowanego z okrąglaków osikowych. 

O polowaniu na bobry niewiele od miejscowych 
dowiedzieć się mogłem. Ponieważ dziedzic każe 
surowo przestrzegać bee tych zwierząt, przeto 

u niekiedy do nich się do- 
bierze, nierada wyjawiać sekretu polowania. 

Pokazywano nam opodal wielką osiczynę, w cało- 
ści przez bobry na nurt rzeki spuszczoną, której 
pień i kloc, nosiły na sobie liczne ślady zębów bo- 
browych. Jest to fakt, a nie anegdota. 

W dobrach ks. Leona na Polesiu znajduje się da- 
leko więcej takich gonów bobrowych, ale tych nie 
widziałem. Mówiono mi tylko, że przed kilku je- 
szcze laty handlarze nadzwyczaj drogo płacili za 
tamtejszy strój bobrowy i że o wiele wyżej go eenili 
od stroją bobrów amerykańskich. -Z jednego bobra 
można było wyciągnąć do 5O:ciu rs. zysku. Dzisiaj 
mniej się o ten produkt dopytują, a skóry, któremi 
widziałem cały płaszcz podbity, wcale nieszczegól- 
nie wyglądają. 

W lasach, należących do ordynacji kleckiej i da- 
widgrodzkiej (własność ks. Leona), znajdują się: 
niedźwiedzie, łosie, rysie, dziki, sarny, wilki, lisy, 
tudzież zające, między któremi, nie we wszystkich 
wszakże miejscowościach, napotykać można sztuki 
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nadto wychodzą 


maye ERDNOT. Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
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Dnia 26 stycznia (7 lutego) 1888 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: zn jeden wiersz 
garmontowy albo „ego miejsca 
pierwszy raz 25x0p., Każdy na- 
riepny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 

Nadesłane: za jeden wiersa 
garmontowy rs, 1. 

Ogłoszenia do Kuriera przyj * 
muje także Biuro Rajchman 
i Frendlera ul. Senatorska 26. 


TELL. 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele I święta rano, 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne. 


mogła od rozprawiającego z parlamentem naro- 
dowym kanclerza niemieckiego? Jakby przeczu- 
wając jej natarczywość książę Bismark ofuknął 
nieoględnych apostrofą: „Przecież, jak długo trwa 
pokój, nie mogę żądać od russkiego ministra spraw 
zewnętrznych wyjaśnienia, dlaczego Rosja się 
zbroi!” Możnaby dodać: przecież nikt z trybuny par- 
lamentarnej nie wydaje drugiemu mocarstwu woj 
ny, nawet wtenczas, gdyby ją wydać pragnął. 
A ks, Bismark zanadto jest świadomym strasz- 
liwych następstw takiego kataklizmu powszechno- 
europejskiego, ażeby na serjo—nie będąc ku temu 
zmuszonym pragnat wydać wojnę. 

Mówca wczorajszy skonstatował wprawdzie zwrot 
niepomyślny w przyjacielskich przed dziewięcioma 
laty stosunkach Niemiec i Rosji, ocenił krytycznie 
chłodną nieufność, jaką—zdaniem jego—Rosja wy- 
nagrodziła mu obfite dowody czułej i troskliwej 
przyjaśni, ale nie wykazał, jakie mogła powody 
mięć ta Rosja do cofnięcia swojego serca, na które 
tak się nżala kanclerz niemiecki? Pod tym wzęglę- 
dem uzupełnią zapewne głosy petersburskie ko- 
mentarz do położenia europejskiego, jaki ad usum 
delphini rozwinał wczoraj kanclerz berliński. 

W sytuacji międzynarodowej nastąpiła zmiana 
stosunków, do jakich Europa nawykła od wieków. 
Po raz pierwszy rozmiary i doniosłość tej zmiany 
wyłożył wczoraj z taką dokładnością i ztak wy- 
sokiego miejsca ks. Bismark.. I w tem tkwi epoko- ` 
wa prawie doniosłość jego przemówienia, nie wtem, „ 
że— nie wypowiedział wojuy. Risum teneatis na sa- 
mo przypuszczenie, że to stać się mogło! 


Br. Z 


śnieżnej białości, które pod nazwą biełaków osobną 
odmianę stanowią. 

Z ptactwa: głuszeów, cietrzewi, jarząbków co 
niemiara; nie mówiąc o kaczkach i ptactwie bło- 
tnem, które w porze właściwej, w nieprzeliczonej 
ilości gnieździ się i mnoży na nieprzejrzanych i nie- 
przebytych bagnach, szczególniej w okolicach Da- 
widgrodu. 

W dniu 28-ym stycznia wyruszyliśmy do Kołków, 
wsi I zarazem stacji myśliwskiej, -0 kilkanaście 
wiorst od Radziwilmont odległej. W miejscowości 
tej, podobnie jak w ośmiu innych punktach dóbr ks. 
Leona, pobudowane są, tuż pod lasami, albo wśród 
lasów, domki myśliwskie o piętrze, mieszczące w so- 
bie: salon, pokój jadalny, sypialnie dla gości, kre- 
densy, pościel, a nawet piwniczki opatrzone w wina 
i stuletnia starkę, z którą jeszcze dość często na Li- 
twie spotkać się można. 

Domki te są rzeczą niezbędną wśród ogrownych 
obszarów dóbr książęcych. Inaczej, aby dostać się 
do kniei, potrzebaby istne odbywać podróże. 

Choć obawiam się, abyś mnie nie posądził o syba- 
rytyzm, dodam jeszcze, że domki te, nietylko wygo- 
dnie, ale nawet z przepychem są urządzone. 

Ze zaś kucharz i piwniczy z osobnym taborem za 
nami jechali, to już się samo przez się rozumie. 

Co donas, jeździliśmy saniami, wysłanemi futrem, 
z budą doskonałą, we dwa dzielne konie na szpie 
zaprzężone. Inaczej, po drożynkach bocznych zale- 
dwie ehłopskiemi saniami, jednym koniem wśród 
nawalnych śniegów utorowanych, przesunąć się 
można, í 

Polowanie na niedźwiedzia, wedle zasad w okoli- 
cach, o których mówię, przyjętych, odbywa się 
w sposób, który poniżej opiszę. r 

Zaraz z początku zimy na rmy aeda spadłych 
śniegach, włościanie miejscowi starają się wypatry. 
wać tropy niedźwiedzi, które wówczas już.obieraj 
sobie legowiska czyli barłogi, stanowiące ich schro. 
| nienie na osły ciąg zimy. D, c, na) 
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Przed kilkoma dniami wydrukowaliśmy w tem 


miejscu memorjał w streszczeniu, jaki ma być po- 
dany władzy miejskiej przez 400-tu właścicieli po- 
sag w sprawie taryfy wodnej. 

ecnie otrzymujemy z magistratu odezwę, pod- 
pisaną przez p. prezydenta miasta i starszego inże- 
niera, Z której dowiadujemy się, iż w sprawie tej 
władza miejska prowadziła korespondencję z p. 
Korpaczewskim, a to wskutek wnioska jego, aczy- 
nionego na ostatujem zebraniu ogólnem władz To- 
watzystwa kredytowego miejskiego. 

Poniższy kom"nixat p. prezydenta miasta jest 
właśnie odpiser» z odpowiedzi w języku russkim, 
udzieionej prze” władzę miejską p. Korpaczew- 
skiemu. 

Oto wyjaśnieria, dane przez p. prezydenta w tej 
tak ważnej dla m'asta sprawie wodociągów: 

„Pismo pański: z d. 18 (30-go)grudnia r. z. otrzyma- 
łem. W końcu tege listu pan wyraziłeś mi wdzięczność 
za to, że od właścicieli domów w Warszawie, jako od 
osób najbardziej zainteresowanych w kwestji nowych 
wodociągów i kanalizacji, zasięgam opinji co do stosun- 
ku je do kwestji wspomnianej, Tylko w ten sposób, 
podług pańskiego zdania, mogą być należycie wyjaśnio- 
ne takie środki dla zadosyćuczynienia sanitarnym po- 
trzebom miasta, które nie byłyby w sprzeczności z pra- 
wem i słusznością. 

Nie ulega wątpliwości, że nigdy ze świadomością nie 
przędsiębiorę wykonania tego, co mogłoby być niezgo- 
dnem z prawem i słusznością, a ponieważ wszystkie 
moje projekta przez władzę wyższą są kontrolowane 
i tylko po stosownem ich zatwierdzeniu moga być urze- 
czywistnione, zdawałoby się więc, że obywatele miasta 
dostatecznie są zabezpieczeni od nielegalności i niesłu- 
szności tych środków, jakie się przedsiębiora w celu 
ulepszenia warunków sanitarnych Warszawy. 

Będąc wszakże przekonany, że błędy są zawsze mo- 
żebne i że ten tylko możę być od nich wolny, Kto nie 
nie robi, przyjąłbym bezwątpienia z wdzięcznością 
wszelką uwagę o niezgodności z prawem i niesprawie- 
dliwości jakiegobądź zaproponowanego przezemnie środ- 
ka, gdyby tylko ta uwaga była słuszną. W takim ra- 
zie postarałbym się niezawodnie o wyjednanie uchylenia 
tego środka bez najmniejszej obawy zastużenia na na- 
ganę za niewłaściwość zaprojektowanych przezemnie 
sposobów polepszenia sanitarnego stanu miasta, 

Lecz nietylko prawo i słuszność mam na względzie; 
ważną jeszcze jest dla mnie rzeczą możebnie najmniej- 
sze obciążanie właścicieli domów temi środkami, jakie 
się przedsiębiorą dla ulepszenia sanitarnych warunków 
miasta, znane mi jest bowiem ciężkie obecne położenie 
właścicieli domów w Warszawie i przyjmuję w niem 
najszczerszy i najżywszy udział, Z tego. względu jest 
mi bezwątpienia bardzo drogocenną każda słuszna uwa- 
ga, każda rozsądna rada. Drogocennemi są mi wszakże 
tylko w takim razie, gdy pochodza z szczerej chęci wy- 
świadczenia mi rzeczywistej pomocy, oraz gdy wypły- 
wają z samej istoty rzeczy, a nie z powierzchownego 
tylko rozpatrzenia wypowiedzianych przez kogobądź 
zdań i przytoczonych cyfr. Gdyby wskutek błędnego 
rachunku nastąpiło z mej strony oświadczenie, iż pe- 
wne przedsiębiorstwo winno przynieść miastu 800,000, 
a w rzeczywistości okazało się, że takowe przynosi tylko 
500,000 rs., wówezas hyłoby niesłusznem i bezpożyte- 
cznem zasadzać swe wymagania i wyrachowania na ta- 
kiem mojem oświadczenin. Nie dałoby to miastu bra- 
kujących 300,000. 

Powołując się na najlepszych prawników, twierdzisz 
pan, że postanowienie b. rady administracyjnej w Kró- 
lestwie Polskiem 8 (20-go) czerwca r. 1858 go nie jest 
w drodze prawodawczej uchylouem i że z tego powódu 
nie utraciło swej mocy obowiązującej, Postanowienie 
to ustanawia cenę wody, dostarczanej przez urządzony 
wówczas wodociąg, nie zawiera jednak żadnej wzmian- 
ki o tem, że teu wodociąg ma trwać wiecznie. Cena 
tej wody, zanieczyszezonej ściekami z miasta, uznanej 
ogólnie za szkodliwą dla zdrowia i dostarczanej pod 
niedostatecznem ciśnieniem, nigdy nie uległa zmianie. 
Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonych postanowień b. 
komitetu do spraw iśrólestwa Polskiego i komitetu mi- 
nistrów przyjęty został rozpatrzony uprzednio w mini- 
sterjum spraw wewnętrznych projekt magistratu m. 
Warszawy urządzenia nowego wodociągu w miejsce sta- 
rego, nie odpowiadającego jnż potrzebom i nie dającego 
się ulepszyć, oraz urządzenia systematycznej kanaliza- 
cji. Do takowego projektu stosownie do wskazania 
ministerjum spraw wewnętrznych, wprowadzony został 
warunek, ażeby dochód od wodociągu i kanałów pokrył 
w zupełności wydatki, na ich urządzenie poczynione 
i tylko pod tym warunkiem władza prawodaweza uzna- 
ła za możebne upoważnić miasto do zaciągnięcia poży- 
ezek obligacyjnych. O Jakieh mianowicie umowach ma- 
gistraturz tysiącem właścicieli domów pan wspomina, 
nie wiem; tọ tylko jest pewnem, że nie było i być nie 


mogło żadnych takich umów, któreby wkładały na ma- | 
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gistrat obowiązek dostarczania za ustanowioną cenę 
wody przez nieokreślony ciąg czasu dopóty, dopóki wła* 
ściciele ustanowioną za nią opłatę do kasy miejskiej 
wnosić będą. 

W celu wykazania niesłuszności mego twierdzenia, 
że opłata za wodę, wyżej wzmiankowanem postanowie- 
niem b. rady administracyjnej określona, błędnie była 
obliczoną, przytacza pan fakt, że w r. 1866-ym poda- 
tek wodociągowy przewyższał rozchód na utrzymanie 
wodociągu o ra. 16,189 kop. 60. Widocznem jest, że 
pan niedokładnie pojmuje znaczenie wyrazów „podatek 
wodociągowy”. Rzecz idzie tu o podatku, postanówie- 
niem 18 (30-go) grudnia r. 1856-go zatwierdzonym, 
a następnie uchylonym. Ponieważ na zasadzie art, 10 
post. 8 (20 go) lipca r. 1858-go właściciele domów, 
wprowadzający do swych posesyj wodę, uwolnieni Zo- 
stali od opłaty tego podatku, przy ustanowieniu więc 
ceny za wodę miano na względzie taką jej wysokość, 
ażeby, niezależnie od podatku wodociągowego, mogła 
dostarczyć funduszów nietylko na utrzymanie, lecz i na 
ulepszenie wodociągu. Tymczasem całkowity dochód 
brułlo od opłaty za wodę, zwiększając się stopniowo, 
doszedł do wysokości rs. 16,262 /edwo w r. 1873-1m 
i z tej sumy od właścicieli domów wpłynęło wówczas 
tylko rs. 7,790 kop. 13'/,. Oto dlaczego miałem zasa 
dę twierdzić, że ustanowioną w r, 1858-ym opłata za 
wodę błędnie była obrachowaną. 


W r. 1858-ym służyłem w Warszawie w sztabie głó- 
wnym i częstokroć odbierałem polecenia od namiestnika 
w sprawach zarządu cywilnego. Z tego powodu znane 
mi były motywa ustanowienia poprzedniej taryfy i do- 
brze pamiętam zrobione wówczas wyrachowanie: że 
w domach prywatnych nie więcej mogą zużywać wody, 
jak po jednej stopie sześciennej na pokój, co po. cenie 
'/, kop. za stopę wynosi 73 kop. od jednego pokoju na 
rok, Cyfrę tę zaokrąglono i opłata ustanowioną była 
na kop. 70. Tymczasem później, będąc już prezyden- 
tera miasta, bardzo często widziałem nietylko w lecie, 
lecz i zimową porą w czasie topnienia śniegów, że stró- 
że mąrnowali wodę, wypuszczając ją przez całe godziny 
z kranów podwórzowych. 

Przy takiem gospodarowaniu nie ma nie dziwnego, żę 
rzeczywisty rozchód wody stał się pięć razy większy od 
oczekiwanego, nawet w tych domach, w których woda 
tylko do kranów w podwórzu doprowadzoną byłą. Bez 
względu na to, że stary wodociąg był wadliwy i'że 
urządzenie go kosztowało bardzo mało, ustanowiona 
wówczas opłatą po kop. 0,2 za stopę kubiczną wody 
tylko o 20%/, jest mniejsza od obecnie przyjętej, ale 
znown ilość zużywanej wody była mylnie obrachowana 
i dlatego jedynie dochód ogólny okazał się niewystar« 
czającym, 

Większa część kapitała rs. 1,400,000, na który 
Pan się powołuje, oddawna przeznaczoną była na ska- 
nalizowanie miasta, a nie na urządzenie wodociągów; 
kapitał ten został też użyty zgodnie z takiem przezna- 
czeniem, a odpowiednio do tego opłata za użytkowanie 
z kanałów, których koszt urządzenia wynosi prawie 
tyle, co i koszt wodociągu, ustanowioną była tylko 
w stosunku 409/, opłaty za wodę, gdy tymczasem opła- 
ta taka winnaby była wynosić około 807/,. Norme tę 
przyjęto i z uwagi na to, że nie można spodziewać się 
przyłączenia się w prędkim czasie domów do sieci no- 
wych kanałów z powodu potrzebnych na to dosyć zna- 
cznych wydatków, a procenta i amortyzacje zaciągnię- 
tych pożyczęk winny być jnż teraz opłacane, 

Cały rachunek pański kosztu wody dla miasta po- 
wstał z mylnego przedstawienia stanu rzeczy; doprowa- 
dzić do niego mogła Pana z jednej strony jedynie 
chęć dowiedzenia za jakąbądź cenę, Że ustanowiona 
obecnie cena za wodę jest przesadzoną, z drugiej stro: 
ny zaś—brak zaufania do mnie. 

Ma Pan słuszność, że na 49-tem posiedzenin ko- 
mitetu oświadczyłem, iż nowe maszyny wodociągowe 
po 800,000 stóp sześc. wody, a nawet i więcej na dobę 
dostarczać są w stanie. Lecz nasampzzód filtry z do- 
daniem sześciu nowych (a nie dwóch, jak Pan mniema) 
nie mogą większej ilości wody przefiltrować, a nawet 
oczyszczają mniejszą jej ilość (jak o tem przekonali- 
śmy się w ostatnim czasie), a powtóre z objaśnienia in- 
żeniera Lindley'a do taryfy na wodę dołączonego i 
przez Pana, o ile można wnosić, posiadanego, wią- 
domo Panu, że rozchód wody nie jest jednostajny i żę 
wodociąg nie dostarcza stale miastu maksymalnej ilości 
wody, jaką maszyny pompować są w stanie. Doświad- 
czenie zaś praekonywa, że ilość przeciętną wody zuży- 
wanej jest w stosunku do maksymalnej, jąk 1:1.4, a 
zatem przy sile maszyn, po 800,000 stóp sześc. na do- 
bę dostarczyć mogących, za przeciętną ilość winna być 
wzięta cyfra 571,428 stóp kub., a za roczną 187,714,390 
stóp kub., nie zaś 292 miljony, jak to Pan oblicząsz. 

Zresztą, jakiekolwiek byłyby oświadczenia moje lub 
p. Lindley'a, słowa nasze nie mogą ani zmniejszyć wy- 
datków na dostarczenie wody, ani powiększyć dochodu 
| ze sprzedaży tejże wody. Muszę się liczyć nie ze sło- 
wami, lecz z faktami i z istotą rzeczy, 


(Dokończenie nastąpi.) 


Młodej przyjaciółce, 


Zrzuć wonny djadem z swojego czoła, 
Wiosenne kwiaty z swej piersi zrzuó, 
Gdy hasło wieku do czynu woła, 

Nie pora złote marzenia snuć. 


Z blaskiem na skroni dumnej i hardej 
W. otchłanie życia, jak anioł, idź, 

Miej dla nikczemnych uśmiech pogardy, 
Tych, co padają, naucz, jak żyć. 


Gdy spotkasz brata z sercem Kaina, 
Nie rzucaj klątwy na jego skroń— 

Wszak kwiaty, które zatruwa zima, 

Tracą swe barwy, tracą swą woń. 


Nim na błękitach świt zalśni złoty, 
Gwiazda pożogi nad ziemią lśni; 
Dziś trzeba serca budzić z martwoty, 
Uprawiać glebę dla przyszłych dni. 


Więc zrzuć z swej skroni wianek, dziewczyno, 
Wiosenne kwiaty z swej piersi zrzuć— 

Wam dzisiaj wspierać tych, którzy giną, 
Kochać i cięrpieć—myśleć i czuć... 


Orok 
|. WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


== Dzienniki odeskie donoszą, iż tamtejszy uni- 
wersytet pozostanie jeszcze zamknięty przez czas 
dłuższy, wskutek specjalnego rozporządzenia wła» 
dzy naukowej. 

= Według informacyj dzienników petersburskich, 
w sądownietwie wojennem mają być wprowadzone 
znaczne zmiany. 


= Dla stanowczego wyrokowania i wydawania 
świadectw nowozaciężnym, którzy po odesłaniu do 
właściwych oddziałów wojsk okażą się tam niezda- 
tnymi do służby wojskowej, z rozporządzenia wła- 
dzy wyższej ustanowione będą oddzielne komisje 
w każdem mieście gubernjalnem, posiadającem szpi- 
tal wojskowy lub w miejscach, gdzie kwaterują 
sztaby wojskowe. Do składu ich, pod przewodnie- 
twem najstarszego miejscowego naczelnika wojsko- 
wego, wchodzi, oprócz członków zarządu wojsko- 
wego, inspektor okręgowy lekarsko-wojskowy, le- 
karz-ordynator szpitala, starszy lekarz wojsk miej. 
sęowych, gubernjalny inspektor lekarski i miejsco- 
wy prokurator lub jego towarzysz. Po uznaniu no- 
woząciężnego ża niezdatnego do służby, spisanym 
być winien protokuł, w którym wyraźnie ma być 
wyrażone, czy choroba > o bici już po wzię- 
ciu do wojska, skutkiem jakichś nieprzewidzianych 
i niesprzyjających warunków, czy też zły stan zdro- 
wia istniał przed powołaniem do wojska. Niózda- 
tnym do służby nowozaciężnym wydawane będą 
świadectwa do pospolitego ruszenia, z odesłaniem 
do miejsca pochodzenia, a na drodze właściwej prze- 
prowadzonem zostanie Śledztwo, co do winnych, 
niewłaściwie kwalifikujących rekruta do służby 
wojskowej. 

= Petersb. wied; donoszą, iż kwestja zatwierdze- 
nia nowego projektu leśnego znów została odłożoną, 
z powodu znacznego napływu innych spraw, które 
muszą być wcześniej rozstrzygnięte. Prawo ochrony 
lasów, według informacyj wzmiankowanego dzien- 
nika, będzie wprowadzone tylko częściowo. 


— Ponieważ wiele aptek, w interesie konkuren- 
cji zniżając przepisane ceny lekarstw i środków 
medycznych, wypisuje na receptach ceny obowiązu- 
jące, departament medyczny przy ministerjum spraw 
wewnętrznych wydał rozporządzenie, ażeby w ra- 
zach dowolnych obniżań cen lekarstw na receptach 
lub etykietach wypisywane były jednocześnie dwie 
ceny: obowiązująca i zniżona. | 

= W ministerjum komunikacyj wypracowany 
został projekt przepisów, odnoszących się do przyj- 
mowania na rzecz skarbu i pod jego zarząd linij ko- 
lei żelaznych, zarządzanych przez towarzystwa, 
uznane za niewypłacalne. Projekt ten, obejmujący 
również metodę likwidowania interesów rzeczonych 
kolei, wkrótce rozpatrywanym ma być na radzię 
ministrów. 

<= Przewidywana na rok m dopłata skar- 
bowa towarzystwom kolei żelaznych, gwarantowa- 

ch przez rząd, wynosi rs. 14,600,000, czyli w po- 
wiati z rokiem zeszłym mniej o rs. 363,611. 

= Sprzedaże domów zaległych w opłacie rat pos 
życzkowych Towarz. kred. miejskiego odbywają się 

wa razy do roku: w m. styczniu i lipcu. TZ, 
sprzedano domów takich w styczniu 14, w lipcu 

| 18, w zań r, b. 12, mianowicie: 1) dom nos 
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960 drzy ulicy Chłodnej, obciążony pożyczką To- 
warzystwa rs. 8,300, sprzedany za rs. 27,100; 2) po- 
sesja oznaczona nr. 1055 lit. H. przy ulicy Grzybow- 
skiej obciążona pożyczką Tow. rs. 16,500, sprzeda- 
na za rs. 54,000; 3) posesja nr. 1090 lit. E. przy uli- 
cy Siennej i Żelaznej, obciążona pożyczką Tow. rs. 
6,000, sprzedana za rs. 14,501; 4) dom nr. 1534 it. 
A. przy ulicy Chmielnej, zalegający Tow. rs. 12,000, 
sprzedany za rs. 30,300; 5) dom nr. 1666 lit. X. przy 
ulicy Marszałkowskiej, obciążony pożyczką Tow. 
rs. 5,000, sprzedany za rs. 12,900! 6) dom nr. 1308 
przy ulicy Nowy-Świat, zaległy Tow. rs. 19,000 
sprzedany za rs. 50,000; T) posesja oznaczona nr. 
5010 przy ulicy Miłej, zaległa Tow. rs. 8,000, sprze- 


, dana za rs. 22,000; 8) posesja ur. 1558 przy ulicy 


Zakroczymskiej, obciążona pożyczką Tow. rs. 9,700, 


_ sprzedana za rs. 25,000; 9) dom nr. 447 przy ulicy 
/ Krakowskie-Przedmieście, zalegający Tow. w opła- 


cie rs. 12,000, sprzedany za rs. 30,000; 10) dom nr. 
2509 przy ulicy Rybaki, obciążony pożyczką Tow. 
w ilości rs. 9,000, sprzedany za rs. 23,100; 11) pose- 
sja nr. 2711 przy uliey Mularskiej, zaległa Tow. 
w opłacie rs. 1,200, sprzedana za rs. 4,080; 12) dom 
nr, 1769 lit. E. przy ulicy Nowiniarskiej, OWY 
poeta Tow. rs. 40,500, sprzedany za rs. 68,400. 

wóch ostatnich sprzedaży dokonano w dniu wczo- 
rajszy m. 

= Dzisiejszy rozkaz policyjny podaje perae 
mienie warszawskiego rządu gubernjalnego, hi 
w gminie Otwock, osadzie Karczew, pow. my x 
skiego, wybuchła zaraza księgosuszowa. `, iy ute 
tego policja otrzymała polecenie wzbrania SNPE- 
pędzania do Warszawy bydła, jak również przy- 
wozu mięsa z miejscowości księgosuszem dotknię- 
tych. wa „ze LON 

= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza listę 
kilkunastu właścicieli i rządców domów, skazanych 
w drodze administracyjnej na kary pieniężne za wy- 
kroczenia przeciw przepisom meldunkowym. 


= Komisje sanitarue dopełuiły w zeszłym tygo- 
dniu rowizyj w 210-ciu posesjach, z pomiędzy któ- 

ch w 20-stu zostały znalezione wykroczenia prze- 
ciw obowiązującym przepisom, za co właścicieli po- 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej. W tym sa- 
mym okresie czasu sędziowie pokoju skazali 6 ciu 
gospodarzy na kary pieniężne w ogólnej sumie 157 
IS., z których najniższa wynosi 5, a najwyższa 57 rs. 


= Znowu, według wczorajszego wykazu, w 2-ch 
szpitalach: św. Ducha i praskim, wszystkie miejsca 
8% zajęte, w innych zaś liczba wolnych łóżek jest 
ość ograniczona, a mianowicie: u Dzieciątka Jezus 
św. Łazarza 30, św. Rocha 3, starozakonnych 

12, wolskim 11 i zapasowym 6. 


= Zarząd „Przytuliska” zawiadamia nas, iż z bą- 
lu, danego w d. 18-ym z. m. dochód wyniósł 1,270 
T8., wydatki zaś 515 rs. Pozostało więc dla insty- 
ueji czystego zysku 955 rs., lubo rachunki nie zo- 
y jeszcze zamknięte, z powodu, iż wiele osób, 
które otrzymały bilety, nie zwróciło ich i należności 
nie wniosło. 


= Fakta, przytoczone w omawianej niedawno 
W naszem piśmie broszurze dra Watraszewskiego, 
otyczące anormalnych warunków policyjno-lekar- 
skich w Warszawie, sprawdzają się w zupełności 
iwr.b. W ostatnich bowiem czasach mężczyzn 
przybywa tylu do szpitala św. Łazarza, iz nie ma 
ich gdzie już pomieszezać, kobiet zaś, przysyła- 
nych tamże na przymusową kurację, znajdowało się 
W szpitalu w ciągu zeszłego tygodnia średnią liezbą 
ogółem około pięćdziesięciu. Jak na miasto, liczące 
przeszło 400,000 mieszkańców, cyfra to niewątpli. 
Wie zamała, a ztąd wniosek, iż znajduje się „więcej 
Żródeł rozprzestrzeniających zarazę, które jaknaj- 
prędzej należałoby wykryć i wpływ ich szkodliwy 
na stan zdrowia publicznego usunąć. 
= Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż projektem 
utworzenia „Towarzystwa myśliwskiego” zajmował 
się od lat kilku i dotąd się zajmuje inż. Gustaw Tu. 
robiński, w m. Sokołowie zamieszkały. „Pan T. był 
nawet jednym z pierwszych, który myśl podobnej 
nstytucji poruszył i gorąco ją popierał w naszem 
piśmie jeszcze w r. 1885-ym. Sądzimy, iż właści- 
Wą byłoby rzeczą, ażeby obecni projektodawey 
% p. T. się porozumieli, załatwienie bowiem czynno- 
Sci przedwstępnych w takim razie zyskałoby wiele 
na czasie. 
= Na tombolę, odbyć się mającą w dniu 12-ym 
b. m. na rzecz say pożyczkowo-wkładowej artystów 
teatrów warszawskich, oprócz wymienionych poprze- 
wW następujące osoby nadesłały fanty: panie: 


Wanda Barszczewska, Marja Róża Goldfederowa, 


„teresa Glücksohnowa, Wiktorja Kamińska, Julja 

„atkowa, Leopoldyna Sulatycka, Marja Turezyno- 
Wiczowa, Zofja Łaźniewska, Anna Bajzerówna, 
Marta Malinowska, Zofja Ostrowska, Janina Moretti, 


Regina Pinkiertówna, Wanda Dodajewska, Helena 
Szpanowska, Józefa Żurek, Wiktorja Kamińska, 
oraz pp. A. Żelisławski, Ludwik Jeziorański, Kazi- 
mierz Kaszewski, Franciszek Popielawski, bracia 
Jeromin, Pantaleon Szyndler, Wacław Kwiatkowski, 
Franciszek Pajher, M. Kotecki, Danjel Nirnsztejn, 
L. Mejer, Juljusz Szperling, Hipolit Meunier, Ale- 
ksander Kielecki, M. Fejgenbaum, Marceli Alkie- 
wiez, Teodor Rajkowski, Fryderyk Klopfert, Karol 
Klopfert i Bernard Szyszka, i 


= P. Ziemięcki, kustorz Muzeum krakowskiego 
i znany archeolog, bawi w Warszawie. 

= Z literatury. (AFA s 

* Mawy już dwa numery dwutygodnika Świat, 
starannie redagowanego przez p. Żygmunta Sarne- 
ckiego. 

 Przedewszystkiem zwrócić należy uwagę, iż wy- 
dawnietwo to pod względem formy i wykwintu 
przewyższa wszelkie podejmowane dotąd u nas pu- 
blikacje tego rodzaju; jest to w całem tego słowa 
znaczeniu dwutygodnik salonowy. 

Piękne, artystycznie wykonane winiety, obok 
wysokiej wartości ilustracji, zaspokajają najwybre- 
dniejsze gusta estetyczne. 

Do nr. 2-go redakcja dołączyła nadto na osobnej 
karcie w pięknej reprodukcji obraz Wacława Szy- 
manowskiego „Ciekawe opowiadanie”. 

Dział literacki odznacza się starannym doborem 
artykułów. 

Wyszła w osobnej odbitee z P/uszczu powieść 
dwutomowa p. Gawalewieza p. t. „Filistry”. 

= Konku 
ja = zarządu „Lutni” otrzymujemy pismo następu- 

„Towarzystwo śpiewacze warszawskie „Lutnia” o- 
głasza niniejszem konkurs na napisanie utworu na 
głosy męskie bez akompanjamentu, w formie pieśni, 
do tekstu polskiego, dowolnie wybranego, posiada- 
jącego wartość literacką. 

Termin nadsyłania partyturek i kopert z nazwi- 
skami pod adresem „Lutnia”, resursa obywatelska 
w Warszawie”, upływa z d. 15-ym kwietnia r. b. 

Nagrodę dla najlepszego utworu stanowić będzie 
5 dukatów w złocie, dwom zaś następnie wyróżnio- 
nym utworom przyznaną zostanie nagroda po je- 
dnym dukacie.” 


= Z teatru i muzyki. 

* Jutro w teatrze Wielkim „Mikado” Sulivana, a 
w teatrze Rozmaitości „Romans paryski” Sardou; 
w teatrze Małym zaś widowiska nie będzie, 

* Artystom sceny warszawskiej rozdano do nanki 
pięcioaktowy dramat Karola Gutzkowa p. t. „Uriel 


Acosta”, który wcielony zostanie niebawem do re-' 


pertuara teatru Wielkiego. 

Tytułowa rola posłuży za popis p. Kotarbiń- 
skiemu. 

Dalsza obsada tak się przedstawia: Judyta— pan- 
na Marczelówna, Estera—pani Rakiewiczowa, Ba- 
ruch—panna Trapszówna, Ben Akiba—p. Rapacki, 
de Silva—p. Ładnowski, de Santos—p. Leszczyń- 
ski, Manasse—p. Grzywiński i Ben Jochaj—p. Pra- 
żmowski, 

Pomniejsze role wykonają pp.: Holtzman, Krogal- 
ski, Jagielski, Narkiewicz, Nowicki i Wysocki. 

* Personel teatru Małego przystąpił do prób 
z trzyaktowej krotochwili pp. Cnivot i Duru, zaty- 
tułowanej „Księżna Rinaldiui*, 

* Pierwszy występ pani Dowiakowskiej po po- 
wrocie z trzymiesięcznego urlopu odbędzie się 
k; nadchodzącą sobotę w „Giocondzie” Ponchiel- 
iego. 

* Na scenie krakowskiej odegrano temi dniami 
komedig Kazimierza Zalewskiego „Małżeństwo Ap- 
el”. 

Sztuka doznała wielkiego, powodzenia zarówno 
u krytyki, jak i publiczności. 

Wykonanie sztuki, pozostające w rękach pp. Że- 
lazowskiego (Apfel ojciec), Frenkla (Griinbrust), 
Woleńskiego (Apfel syn) i pani Aszpergerowej (Cza- 
putkiewiczowa) i Stąchowiczowej (Zofia) odpowia- 
dało zadaniu, z którego teatr krakowski wywiązał 
się bardzo dobrze. 

= Dzisiejszy bal. 

A więc to dziś już skończą się „dni Aranjuezu” 
(naturalnie piękne) dla kółka „panieńskiego”. 

A więc dziś odbędzie się ostatni z trzech świe- 
tnych balów, pod firmą panien urządzanych. 

Resursa kupiecka i panny (zkąd to zestawienie?) 
tak się sharmonizowały, iż gdzieindziej nie można- 
by balu „panieńskiego” urządzić. 

I dzisiejszy tam się odbędzie. 

= Zabawy, 

" ostatuią sobotę tegorocznego karnawału, t. j. 
dnia ll-go b. m., odbędą się zabawy. A 
w tutejszych stowarzyszeniach, a mianowicie: 

W obydwóch resursach: obywatelskiej i kupie- 


ckiej, zbiorą się pa zabawę członkowie ze swojemi 
rodzinami. 

Również dany będzie wieczorek tańcujący dla 
członków Towarzystwa wioślarskiego oraz Stowa- 
rzyszenia wzajemnej pomocy subjektów handlowych 
i przemysłowych m. Warszawy. 


= Nowa fabryka. 

Mamy dziś do zaznaczenia ważny dla przemysłu 
krajowego wypadek. 

Uto grono przemysłowców, łącznie ze specjalista- 
mi, krząta się około utworzenia wielkiej fabryki ze- 
garków, celem dostarczania zakładom zegarmi- 
strzowskim wszelkich oddzielnych części mecha- 
nizmu, jak kółek, trybów, osi itp. 

Niezależnie od tego nowa spółka produkować 
będzie całe zegarki. i 

Przyczyny, które zachęciły inicjatorów do pod- 
jęcia tej sprawy, spoczywają w wysokich opłatach 
celnych od sprowadzanych z zagranicy części skła- 
dowych mechanizmu zegarkowego, oraz w kosztach 
transportu. 

Dia doprowadzenia do skutku projektu, spółka 
nabywa w Bzwajcarji fabrykę, która wraz ze 
wszelkiemi machinami i przyborami będzie przenie- 
sioną do Warszawy i pomieszezoną w zakupionym 
na ten cel domu na Lesznie. 

Na początek, niezależnie od współudziału kilku- 
dziesięciu pracowników krajowych, wspólnicy będą 
zmuszeni przybrać do pomocy pewną liczbę wykwa- 
lifikowanych fachowców szwajcarskich. 

Nowa spółka komandytowe firmowa, pod przewo- 
dnietwem p. Emila Augustynowicza, rozpocznie 
swoją działalność jeszcze w r. b. 


"= Do Francji. 

W tych dniach powrócił z Paryża p. Misiewicz, 
ajent spółki wywozu mięsa za granicę. 

Według jego opowieści, handel mięsny za granicą 
może liczyć na powodzenie, 

To też p. M. znowu wyjeżdża weczwartek zświe- 
żym transportem szynek, dostarczonych przez oko- 
licznych obywateli w cenie po kop. 15 za funt. 

Tymeząsowa spółka urządziła w Paryżu na Ba- 
tignolle główny skład wędlin warszawskich, które 
sprzedaje po cenie 2 fr. 50 ctm. za kilo szynki, zaś 
za kilo polędwicy po 3 franki. 

Nie ułega wątpliwości, iż potrzeba będzie dłuższe- 
go czasu do zapoznania paryżan ze smakiem na- 
szych wędlin. 

Największy zbyt może mieć w przyszłości polę- 
dwica wieprzowa wędzona, której w Paryżu wcale 
nie ma. 

Na razie może mieć zbyt w Paryżu około 1,000 
pudów miesięcznie. 

Wysyłka w obecnej porze z powodu niskiego kur- 
su rubla jest wielee korzystną. 

= Kontrola nad sługami. 

W podniesionej przez nas sprawie kontroli nad 
sługami, między innemi, zamieściliśmy głos p. Wiu- 
eentego Stanisławskiego, który, z powodu błędnych 

glądów innych organów prasy na jego projekt, 
przesyła nam dziś obszerne wyjaśnienie. 

Autor obstaje przy swej myśli ustanowienia, za- 
miast książek, pięciu kart służbowych, a mianowi- 
cie: 1) karty pozwolenia służby; 2) karty objęcia 
służby; 8) karty sprawowania się sługi; 4) karty re-. 
komendującej slugę z mocy przedstawionych doku- 
mentów; 5) karty rekomendującej sługę pewną. 

- W obronie swojego projektu p. Stanisławski, mię- 
dzy innemi, pisze, co następuje: 

„W dotychczasowej praktyce należność za książki 
służbowe winni ponosić w równej części państwo i 
sługa, przy wprowadzeniu zaś kart, z których każda 
przez inną stronę byłaby opłacaną, wydatki wcale 
nie potrzebują się powiększać, dochody zaś do ka- 
sy miejskiej wpływają regularnie i bez żadnych tru- 
dności, gdyż opłata ma się uiszczać przy poświad-- 
ezeniach w kancelarjach cyrkułowych. 

Stare książki służbowe mogłyby przy pomocy 
rządców być oddane służącym za jednorazową opła- 
tą 15 kop, posiadanie zaś tych książeczek, że 
względu na całość świadectw z poprzednich służb, 
jest dla każdej sługi nieodzowne, 

Co do obaw, iż zmniejszenie kaucji ułatwi zakła- 
danie kantorów byle komu, mniemam, że obawy te 
są płonne, ponieważ, mimo zmniejszenia kaucyj 
jeszcze nie każdemu jest dozwolonem otworzyć: 
kantor. T 

Osoba, starająca się o koncesję na założenie po- 
dobnego biura, musi przedstawiać pewnego rodzaju 
moralną gwarancje, a zresztą odnośne przepisy mo- 
żnaby jeszcze bardziej obostrzyć. k 

Uważałem za obowiązek jeszcze raz całą tę kwe- 
stję poruszyć, gdyż dobra kontrola nad sługami dla 
moralności i dobrobytu społecznogo stanowi sprawę 
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wiać nie myślę, jednakże wszystkie środki i zabie* 
gi, skierowane ku temu celowi, na uwagę i zasta- 
nowienie zasługują.” 


= Po zamieci. 

Według nadeszłych dziś wiadomości, na kolei 
wiedeńskiej wszystko bądź doprowadzono już do 
stanu normalnego, bądź też za chwilę doprowadzo- 
nem zostanie. 

Wszystkie pociągi, tak osobowe, jakoteż i towa- 
rowe, które zawieja zatrzymała w polu lub na 
stacjach pośrednich, już doszły do miejsea przezna- 
czenia, 

Ruch poeiagów towarowych, podług rozkładu ja- 
zdy, od południa zupełnie przywrócono. 

Stacja Sosnowiec zażądała około 200 wagonów 
na przewóz węgla. 

Ruch pasażerski na dzisiejszych pociągach prży- 
pominuł nam czas przedświąteczny lub powaka- 
cyjny. 

Pomimo kilkakrotnego dodawania powozów, zwła- 
szcza 5 ej klasy, trudno było znaleźć miejsce w wa- 
gonach. 

Z osobowych pociągów jeden tylko piotrkowski 
miejscowy dziś jeszcze do Warszawy nie przybę- 
dzie, a to ż tego powodu, że taki sam pociąg nie 
wyszedł wczoraj z Warszawy, a stacja Piotrków nie 
ma ani wagonów, ani slużby pociągowej. 

Kilkunastu urzędników kolejowych, pracujących 
na dworcu w Warszawie, dla oszczędzenia kosztów 
w wydatkach na najem mieszkania, wraż 4 rodzina- 
mi mieszka w Pruszkowie lub Grodzisku. 

Można sobie wystawić położenie tych biedaków, 
którzy przez zadymkę do zajęć swych przyjechać 
nie mogli. 

Gorzej jednak 
wiedeńskiej, łódzkiej i dąbrowskiej, zam 
w Koluszkach. 

Wybrali się oni w sobotę na maskaradę do Łodzi, 
a wskutek zawiei nie mogąc dostać się pociągiem 
do domu, na wspólny koszt wynajęli sanki, te je- 
dnak zawiozły ich nie całą milkę, a że do termino- 
wych zajęć konieeznie musieli się stawić w niedzie- 
lę, przeto nolens volens musieli pięciomilową prze- 
strzeń odbyć... pieszo. 

Podróż tych maskaradowiczów trwała blisko cały 
dzień. 


szli na zawiei aed m 
eszkali 


= Straszna lichwa. 

Wymowną ilustrację zarobków lichwiarskieh sta- 
nowi następujący rachunek, dokonany w dniu wezo- 
rajszym ze znanym w sferach kolejowych liehwia- 
rzem H. 

Roczina jednego z dłużników lichwiarza, przy- 
chodząc w pomoc krewnemu, postanowiła uregulo- 
wać wszystkie długi. 

Okazało się, iż p. X. w r. 1882-im, wszedłszy 
w stosunek z H., pożyczył od niego 300 rs. 

Skrupulatnie prowadzony rachunek wykazuje, że 
p. X. różnemi eżasy do października r. 2. wypłacił 
lichwiarzowi 840 rs., a dopożyczył jeszcze 60 rs., 
wypadłoby więc, że nadpłacił 480 rs. 

Tymczasem należność, stwierdzona podpisami do 
uregulowania przypadająca, wyniosła 560 rs., czyli 
że za 360 rs. dla wierzyciela w ciągu 6-iu lat przy- 
pada 1,040 samego procentu. 

Lichwiarz przy układach okazał się tak twardym, 
iż musiano mu wszystko eo do grosza wypłacić. 


= Znowu samobójstwo, 

W dniu wczoraj szym rano zastrzelił się na emen- 
tarzn powązkowskim inżenier G., o ezem donosili- 
śmy w porannem wydaniu Kurjera, wieczorem zaś 
na drugim krańcu miasta, a mianowicie w parku ła- 
zienkowskim, znalazł się drugi desperat. 

Kiedy na odgłos wystrzału przybiegła służba pa- 
łacowa, znalazła w pobliżu amfiteatru leżącego na 
śniegu młodego, liczącego około Z5-iu lat wieku, 
człowieka. 

Młodzieniec miał ranę w piersiach, z której są- 
czyła się krew. 

Btrzelał do siebie z rewolweru większego kali- 
„bru, który leżał porzucony na śniegu. 

Ponieważ nieznajomy dawał jeszeze slabe oznaki 
życia, przeniesiono go do szpitala ujazdowskiego. 

Tu lekarze stwierdzili, iż kula tkwi w pobliżu 
serca. 

Wobec tego nie ma nadziei, aby młodzieńca mo- 
żna było uratować. 

W ubraniu desperata został znaleziony bilet z pod- 
pisem: Wacław Hadzi. 

Młodzieniec pisze ogólnikowo, iż nie jest nikomu 
na świecie potrzebny, a życie mu się sprzykrzyło, 
uważa więc za rzecz właściwą zejść z tego świata. 

Nadto okazał się paszport hiniwa bułgarskie- 
go za nrem 30,182 na nazwisko Wacława Barzeń: 
skiego, 

Śledztwo celem zbadania bliższych okoliczności, 
odnoszących się do samobójcy, zarządzono. 


KURJLA WARSZA WSKI.—Dnia 7 lutego 1888 r. 


= Kradzieże. À E 

W dniu wezorajszym Przy ul. Torzowej pod nrem 182-im; 
skradziono że strychu bieliżnę należącą do miejscowych lo- 
katorów. 

Na ül: Ogrodowej pod nrem 48-ym, z komórki skradziono 
13 sztuk żywych indyków. VE 

Z sanek, udających się na dworzee kolei petersburskiej, 
Karolowi Cwietysowi skradziono walizkę, zawierającą garde- 
robę i bielizne, wartości paruset rubli. 

Na Starem Mieście w podwórzu domu nr. 20-ty, schwytano 
na gorącym uczynku kradzieży znanego złodzieja pobytówego, 
Jana Rudnika, przy którym znaleziono pęk rozmaitych kluczy 
i wytrychów. A 


= A wanturniczy i złodziej, 

W dniu wczorajszym w oficynie domi pod nrem 17-ym na 
ul. Miodowej przytrzymano złodzieja, który gospodarował 
w biurze jednego z kantorów, 

Służący, ścigając łotra, został zraniony nożem w rękę, 


| a złodziej, uciekając; dostał się na strych. 


Tu po długim oporze został ujęty. 

Jest to Jan Wieruszyński, z Prus przybyły, i pomimo pol- 
skiego nażwisza, mówiący tylko po niemiecku. 

== Przy pracy. 

Dziś rano na Pradze Antoni Jasiuk,. wyrobnik, przy zdej- 
mowaniu beczek ze smołą z wozu, upadł i został przygnie- 
ciony. 

Jasiuk, oprócz zwichnięcia nogi, poniósł bolesny szwank 
w krzyżu. 

== Przejechania. 

W dniu wczorajszym na ulicy Pokornej, w pobliżu domu 
pod nrem 20-ym, włościaniu z pod Warszawy, Józef Kosio- 
rek, najechał na Bozalję Żoływińską, która upadłszy, po- 
niosła bolesne obyażenia na cńłem ciele. 

Na rogu Nowolipia i Karmelickiej uiegła podobnemu wy- 
padkowi Karolina Bobikówna, a farmana wozu X 1900, An- 
drzeja Stolarczyka, pociągnięto do odpowiedzialności za 
nieostrożną darek 

Wreszcie nå Krakowskiem-Przedmieściu Piotr Jankie- 
wicz, zamieszkały pod nrem 50-ym na Złotej, najechany 
został przez wagon tramwajowy, wskutek cżego upadł i po- 
leśnie się potłukł. 

== Zniknięcie. 3 

Przed kilku dniami z domn pod nrém 15-ym na ul. Dzikiej 
zniknął bez wieści Nusyn Bister, 

Dotychczas, pomimo energięznych poszukiwań, na śląd za- 
ginionego nie natrafiono. 


—— 

+ Wybory. 

Z Suwałk piszą do nas: 

„W d. 2-im b. m. odbyły się na ogólnem zebraniu 
członków miejscowej straży ogniowej w Suwałkach 
wybory na ezłonków rady i zarządu. 

Wybrani większością głosów: naezelnikiem stra- 
ży p. Mikołaj Krassowski, pełnomocnikiem jego p. 
Teofil Noniewicz; członkami rady pp. Józef Stankie- 
wiez, Mikołaj Zawadzki, Maurycy Skirgajlło, Józef 
Grabowski, Jań Pożarski, August Modnieki i Aug. 
Bogiicki. 

Na temże zebraniu odczytano za r. z. sprawozda- 
nie rady nadzorczej, następnie udzielono publicznę 

odziękowanie szpriemajstrowi, p. Stanisławowi 
Maciejswskiemii, i rozdano 15 nagród pieniężnych 
od 1—4 rs. za szczególne odznaczenie się toporni- 
ków i ochotników straży podczas pożarów. 

Sprawozdanie wykazało za r. z. dochodu 1,201 rs. 
80 k., rozchodu zaś 547 rs. 80 k. (w tem 200 rs. 30 
kop. na nadanszlagowe roboty w domu Towarzystwa). 

emanent wynosi 654 rs. 


+ Ocaleni. 

Korespondent nasz z Białegostoku donosi pod d. 
5-ym b. m., eo następuje: 2 

„Ksiądz A. O., proboszeż parafji Winna, w pow. 
bielskim, gub. grodzieńskiej, wracając pewnego 
wieczoru od chorego, spostrzegł śpiącego w rowie 
przy drodze człowieka. 

Był nim miejscowy urjadnik, tak pijany, iż zdjęty 
litością kapłan, z wielką trudńością przy potnocy 
swojego woźnicy, zdołali go podnieść i ulokować na 
saniach. sę, 

Wciąż nieprzytomnego przywieziono do plebanji 
i ulokowano w jednym z przylegających do sypialni 
ks. O. pokojów. 

Naraż, a było to już dobrze po północy, wytrze- 
źżwiony poczęści urjadnik przebudzony został nieżwy- 
kłym jakimś ruchem w sąsiednim pokoju i jakby 
przytłumionem wołaniem o ratunek. 

Zerwał się więc z łóżka, a że na szczęście spał 
w ubranin, nie tracąc ezasu Wy biegł na podwórze, 
a spostrzeglszy w sypialni księdza Światło, zajrzał 
przez okno. 7 

Tu oczom jego straszny przedstawił nią więk, 

Ks. O. wisiał na belce, a po pokoju krzątali się 
trzej zamaskowani ludzie. j 

_ Scena tą otrzeźwiła go zupełnie, 

W mgnieniu oka wyjmuje z olstrów rewolwer 
iw jednego ze złoczyńców, przez dubeltowe okno, 
strzela, ń 

Ugodzony runął na ziemię, dwaj zaś jego tową- 
rzysze, nie zdoławszy nie zabrać ze sobą, wysko- 
czyli przez otwarte na ogród okno, 

Wówczas, ponieważ drzwi do pokojów księdza 
okazały się zamknięte ż wewnątrz, przytomny ten 
człowiek dostaje się przez okno, którędy uciekli ra- 
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którym wisiał ten, eo przed kilku godzinami urato- 
we iu również życie. 
ycie ks. 0. w ten sposób uratowane zostało. 
Niegodziweami zaś, którzy nań napadli, byli miej 
seówy zakrystjan, dziad kościelny i woźnica. 
Wszyścy trzej są już uwięzieni.” 


— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 
. Dla obłąkanej na kurację. 
Z ul. Hożej benimienije rs. kob. 50. ię 
Dla biednego ucznia. 
„Odyssea” Homera bezimiennie z ul. Hożej, 


, Na szpital w Tworkach. 

— Będąc dnia 28-g9 stycznia r. b. na wieczorku tańcnjy* 
cym w m. Kutnie. odbywającym się w tamtejszej resnrsie, 
zostałem w ubliżający sposób dotkniętym, przez jednego 
z wjrowadzonych gości, mających pretensję do inteligencji 
rozsiewanemi przez tegoż, między zgromadzonem towarzy- 
stwem, fałszywemi „wieściami o mnie. Załączając życzenie, 
ażeby na przyszłość Pan Bóg uchronił mnie od stosunków 
z Judźmi, w opinji których, tylko osoby wysokiego pochodze- 
nia i posiadające znaczne dochody — zasłngnją na szacunek, 
składam rs. 2 na szpital dla obłąkanych w Tworkach.—5. B. 
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+ Š. p. Wiktor Popławski, b, radca Towarzystwa kres 
dytowego ziemskiego w Lublinie, po długich cierpieniach; 
zasnął w Bogi dnie 7-g0 lutego 1888 r., przeżywszy lat 68, 
Pogrążeni w głębokim smutku synowie i córka zapraszają 
krewnych, prania: kolegów i znajomych na żałobne na- 
bożeństwo do kośćioła Wszystkich Świętych na Grzybowie, 
dnia 9-go lutego, to jest we czwartek, o godzinie 40-ćj żri- 
na, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te= 
goż kościoła, o godzinie %-ej po południu, na cmentarz po: 
wążkowski, —409— 

F W dnin 9-ym lutego r. b., to jest wò czwartek, o godzi- 
nie 40-ej tano, odiprawioną zostanie w kościele św. Krzyża, 
msza żałobna ża spokój duszy Ś. p. Stanisława DBobieckie- 
go, na którą pozostałe dzieci zapraszają krewnych i zna= 
Jomych. —402— 


+ W dniu 8-ym lutego r. b., to jest we środę, będżie odpra- 
w żałobna wotywa w kościele św. Krzyża, o godzinia 
11-ej zrann za spokój duszy ś, p. nieodźałowanej Marji z Ber- 
tholdich Ordyńcowej, na którą zasmucona przyjaciółka za- 
prasza krewnych i znajomych. —404— 

— W dniu 8-ym lutego, o godz. 9-ej rano, w kościele jo- 
pnulińskim, jako w piątą roeznieę zgonuś. p. Witolda Placza 
zoxskiego, doktorn medycyny, odbędzie się nabożeństwo 
żarobne zn jego duszę, oraz ża duszę Ś. p. Macieja i Fran- 
ciszki małżonków Placzkowskich obywateli miasta Warf- 
szawy. 4 
AZT DOZ KRATKA MCKEE Z COC TAKO PO ARAD YEAR, 


Z DZIENNIKÓW RUSSKICH. 


Petersb, wied., mówiąc o ogłoszeniu w Reichsan- 
zeżgerze i wiedeńskiej Adendpost tekstu traktatu aa* 
strjacko-niemieckiego, wyraża wątpliwość, czy tra* 
ktat ten w wielu punktach nie uległ zmianie od cza- 
su jęgo zawarcia. Dzienuikowi wydaje się mało 
prawdopodobnem, aby choćby wejście Włoch do przy* 
mierza nie wywołało już w rzeczonej punktacji pe- 
wych zmian. Dalsze zaś wątpliwości swoje stre- 
sżcza gazeta w następującem: 

„Gdyby Austrja np. miała zapewnioną pomoc orężną 
tylko w razie napadnięcia na nią Rosji, tedy chwila 
bieżąca nigdy nie przyjęłaby tak zaostrzonego nastroju, 
który wciąż i wciąż przybliża fatalne rożwiązanie. Przy 
znanem zamiłowaniu pokoju ze strony Rosji, interesa 
pokoju należałoby uważać za zupełnie zabezpieczone, 
gdyby rzeczywiste porozumienie pomiędzy Attstrją a 
Niemcami opierało się tylko na wymieńionych w trakta- 
cie punktach. Są jednak dane, każące przypuszeżać, 
iż właśnie punkta umowy z r. 1879-go, mówiące, w jā- 
kich warunkach strony związkowe mają uważać casus 
foederis, jako weliodżący w siłę, musiały uledz zmianie 
przy odnowieniu traktatu. W Peszcie jeszcze niedawno 
tak szeroko wykładali pojęcie, kogo należy uważać za 
„napadającego”, że sfery rządowe russkie użnały ża 
stosowne postarać się, aby, jak się w swoim czasie Wy- 
raził nasz organ ministerjum wojny, nie być zaskoczo- 
nym niespodzianie. To rozszerzenie pojęcia było wów- 
czas poparte z Wiednia i Berlina, i dobrze jeszcże pa- 
miętamy artykuły organów urzędowych berlińskieli, 
oświadczających, iż „nie ma po co oczekiwać faktycznej 
zaczepki ze strony napadającego”, i że za napaść „na- 
leży uważać również dążenie do osłabienia lub dyskre- 
dytowania powagi tego lub owego mocarstwa” it. d. 
Oto powód, dlaczego, nie wątpiąc, iż traktat podany 
został z zupełną ścisłością, mamy pewne podejrzenia, 
czy dotychczas pozostał ten sam i czy on tylko łączy 
strony kontrahuj ące.” 

Ztąd też dżiennik uważa, iż publikacja aktu urmo- 
wy nie może m pdg uspokoić opinji i że raczej 
należy go uważać za nacisk na Rosję. 

Now, wr. zapewnią z poważnych źródeł, iż należy 
wierzyć w szczerość pokojowych dążeń rządu nie- 
mióckiego przy ogłaszaniu aktu ugody, która ma 
charakter wyłącznie obronny i jest niejako prote- 
stem przeciw przypuszczeniom, jakoby Niemcy dały 

moc Austrji w razie, gdyby ta sama zaczepiła 
Mimo to dziennik przypuszcza, iż nieprzy- 

„(miec fakt publi 


osję. 
jaciele Rosji zechcą zapewne t 


busie i jednem cięciem szabli przecina powrózż, na | kacji, jako wymierzony przeciw północnemu mocar 


i wody swego zamiłowania pokoju. 


ma 
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stwu, ztąd też uważa za stosowne wyjaśnić, jak się 
na fakt ten zapatrują w Petersburgu: 


„Ujawniony obecnie traktat z r. 1879-go ma chara- | 
kter wyłacznie obronny i okoliczność tę stawia na pierw- | 


szym planie organ urzędowy niemiecki. W epoce jego 
zawarcia, jak to widać z punktu III-go traktatu, rządy 
niemiecki i austrjacki „żywiły nadzieję”, że uzbrojenia 
Rosji „nie przybiorą charakteru groźnego”. Obecnie 
„„nadzieja” ta winna być zastąpiona „zupełną pewno- 
ścią”, gdyż Rosja przez ten czas dała niewątpliwe do- 
Nie pragnąc na ni- 
kogo napadać, obcy wszelkim celom podboju, możemy 
ze spokojem patrzyć na traktat, który przewiduje 
wprost przeciwne cele u rządu russkiego. Jeżeli w Nicw- 
czech uważają za stosowne upierać się przy tem, że 
traktat ogłoszony został w celach czysto obronnych i 
dla rozproszenia mylnych pogłosek, tedy nam wypada 
oczekiwać tylko faktycznych dowodów szczerości po- 
dobnych oświadczeń.” ; 

Grażdanin, mówiąc o publikacji traktatu austrja- 
cko-niemieckicgo, wyraża zadowolenie, iż fakt ter 
został nareszcie ujawniony, a nasza publicznoś 
wie teraz, czego się trzymać. os pla 

„Zadowolenie nasze o tyle jest szczerem, iż wej = 
my już o takie szczegóły, jak pytania: a pio + osa 
'sko' austrjacko-niemiecki, a starania, jakie czyni | + 
sa austrjacko-niemiecka, aby nas wciągnąć 4 rami że 
przymierza potrójnego, a potem poczwórnego* aria 
oświadczamy: niech żyje traktat we Pi a: 
odporny i zaczepny względem Rosji, jeż A 4 sli 
ży do umocnienia pokoju europejskiego: ka kan 

; r P Dotąd tylko Rosja się nie 
tyko mieści się wszystko. sd k iór 
uzbruja... Chcemy wierzyć, że wojowniozy EYE 
gazeciarskich w Niemczech i Austrji w takt szezęku 
‘ogólnych uzbrojeń i w związku z ogłoszonym dzisiaj 
traktatem —stanowi rękojmię pokoju. Chcemy wierzyć, 
lecz pamiętamy przysłowie: „strzeżonego Pan Bóg 
strzeże.” > 
` Nowosti wyrażają przedewszystkiem zdziwienie, 
iż, jak, wi ać z traktatu austrjacko niemieckiego, 
Rosja obudza tyle obaw za granicą, pomimo tylu 
dowodów zamiłowania pokoju. Oczywiście ktoś 
musi mieć interes, aby nastrój ten utrzymać. Tą ta- 
jemniczą osobą, według cytowanej gazety, jest ks. 
Bismark. Ten ostatni w spodziewanej swej mowie 
zapewniać będzie podobnie o pokojowym nastroju 
Niemiec, lecz kto tak ciągle musi „zapewniać” o 
swem zamiłowaniu pokoju, prawdopodobnie myśli o 


czem innem. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Petersburg 1-go lutego. (Tel. pryw. k. WA 
Now. wr. powiada: Mowa ks. Bismarka jest dziełem 
sztuki, spokojną, pewną siebie, szczerą i niewątpli- 
wie pokojową. Możnaby poczynić jej zarzuty wedle 
upodobania, dziennik sądzi wszelako, że-wypowie- 
działa się ona zbyt jasno, aby wypadało podnosić 
te zarzuty. Niektóre zwroty, odnoszące się do Rosji, 
wydają się dziennikowi niedość zrozumiałemi. Wy- 
cieczka kanclerza przeciw prasie russkiej zwrócić 
się powinna niemniej przeciw prasie niemieckiej 
i austrjackiej, Inne ustępy powtórzyłby każdy 
patrjota russki z zadowoleniem; głęboko wzruszo- 
nóm czuje się Now. wr. złwaszcza zakończeniem 
mowy. (4j. półn.) 

Petersburg 1-go lutego. (Tel. pryw. K. W.)— 
Petersburskija wied, donoszą, że w sferach rządo- 
wych uchodzi za rzecz postanowioną Wypracowa- 
nie nowego regulaminu dla szmelcowni i odlewni 
żólaza w Królestwie Polskiem. Nowella będzie odno. 
siła się, nietylko do obszaru, odległego od granicy 
o 875sążni, leczi do dalej położonych obszarów. 
(4. półn.) 

Petersburg 1-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Birż. wied, donoszą: Subskrypcja na nowe obligacje 
głównego russkiego towarzystwa kolejowego otwar- 
tą została wczoraj u Hoppego w Amsterdamie po 
751/, i u Baringa w Londynie po 70. Z powodu wy. 
łokiego kursu emisyjnego w Rosji nie otwarto sub- 
skrypcji. Z końcem tygodnia nastąpi konwersja 
5-procentowych obligacyj kolei kursko-charkowskiej 

na 4-procentowe, gwarantowane i wolne od podat- 
ków z 5-procentowem premjum od każdej obligacji. 
Konwersja nastąpi w towarzystwie handlowem i u 
Krausego w Berlinie, Hambra w Londynie, Lippma- 
na, Rosenthala, Wertheima i Gomperza w Amster- 
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nia nowych obligacyj podwyższony zostaje na '/;%/, 
per annum. (Aj. półn.) 

FFiiedeń 1-go lutego. (Tel. pr. k. W.)—W ko- 
misji budżetowej izby deputowanych, na zapytanie 
Matusza w sprawie pomnożenia oficerów landwery, 
oświadczył wczoraj minister obrony krajowej, hr. 


| Welsersheimb: Pomnożenie kadrów korpusu oficer- 


skiego jest absolutnie koniecznem. W niedługim 
czasie zażąda minister stosunkowo nieznącznego 
kredytu dodatkowego, w wysokości 534,000 złr., na 
niektóre drobne potrzeby wojskowe, Także i cyfra 
rekrutów landwery, przeznaczonych do wykształce- 
nia, musi być powiększoną. Są to wydatki absolu- 
tnie konieczne, jeżeli weżmie się na uwagę położenie 
ogólne. Minister nie zamierza zastanawiać się nad 
tem położeniem, pragnął on wyłożyć tylko po- 
glądy fachowo - militarne. Opublikowany traktat 
ćw śłerikę Niemcami opiera się na obustronnem 
przypuszczeniu posiadania odpowiedniej siły woj- 
skowej, ażeby interesa i plany, tkwiące na dnie 
przymierza, każdej chwili mogły być uwzględnione. 
Wszyscy pragną pokoju, ale wszyscy potęgują swe 
uzbrojenia. Austrji nie przypisze zapewne nikt ini- 
cjatywy w wywołaniu faktów, nakładających tak 
ciężkie ofiary na wszystkie państwa. Rząd domaga 
się funduszów na pokrycie wydatków niezbędnych, 
celem uzupełnienia wojennego pogotowia, ¢o odró- 
źnić należy od kroków, popychających wprost do woj- 
ny i zmuszających sąsiednie mocarstwa do niezno- 
śnego obciążania ludności coraz większem brzemie- 
niem, Wspólny minister wojny usprawiedliwi przed 
delegacjami swóje póstępowanic; obecny kredyt do- 
datkowy na uzupełnienie landwery gra tutaj małą 
rolę; nie wzięto również dotąd w rachubę zną- 
cznych wydatków na nową broń, potrzebną także 
i dla landwery, (4j. półn.) 

Wiedeń 1-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
W sferach dobrze poinformowanych zapewniają, że 
ks. Bismark oddawna żądał publikacji traktatu, 
Austrja nie chciała z obawy wojny. Rząd tutejszy 
nie pragnie wojny dlatego, poniewąż ks. Bismark 
wytrwale aż dotąd unikał umowy o ewentualne jej 
rezultaty. 

HF iedeń 1-go lutego. (Tel. pryw. kur. W.) — 
Sfery, wierzące w utrzymanie pokoju pomimo dzi- 
siejszej wojennej fizjognomji położenia europejskie- 
go, przywiązują największą wagę do tego ustępu 
mowy ks. Bismarka, w którym powiedziano, że 
wielkie wspólns monarchiczne interesa wymagają 
uporządkowania stosunków europejskich, co Rosja 
pojmuje i przeprowadza. 

Wiedeń T-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Hr. Andrassy chee napowrót objąć ster polityki, nie 
dlatego, aby przyśpieszyć wojnę, lecz aby położyć 
raz koniec wyczerpującej sytuacji. Od skników 
pubłikacji przymierza zależy, czy hr. Andrassy po- 
wróci na dawne stanowisko, 

Wiedeń T go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Nuncjusz papieski, msgr. Galimberti, złożył wczoraj 
wizytę księciu Łobanowowi Rostowskiemu i zaba- 
wił u niego dwie godziny. 

Wiedeń 1-go lutego. (Tel. pr. Kurj. Warsz.)— 
Z powodu zasp śnieżnych sygnalizują zawieszenie 
ruchu na licznych kolejach austrjackich, jako to: na 
całej kolei lwowsko-stryjskiej, tudzież na linjach 
Rozwadów-Nadbrzeże i Przemyśl-Mezó - Laborcz, 
gdzie przerwa komunikacji potrwa co najmniej dwa 
dni. Na przestrzeni między Przemyślem i Chyrowem 
pociągi kursują dotąd, 

Berlin T-go lutego. (Tel. pryw, K. W.) — 
Podczas mowy wczorajszej ks. Bismarka byli obe- 
cnymi w parlamencie książęta Wilhelm i Lsopold, 
tudzież liczny orszak cywilnych i wojskowych urzę- 
dników dworu. W natłoczonej loży dyplomatów 
znajdowali się ambasadorowie Austcji, Włoch i Hi- 
szpanji, posłowie Danji, Szwecji i Norwegji, wielu 
pierwszych radców legacyjnych i t. d. Książę Bis- 
mark udał się po wygłoszenia mowy piechotą do 
domu; towarzyszył mu tłum kilkutysięczny, wyda- 
jacy bez przerwy okrzyki: „Niech żyje!” Policja 


damie, a wreszcie w Petersburgu. Fundusz umorze- | nie mogła przeszkodzić tłoczeniu się publiczności 


dokoła osoby księcia, który był w najlepszym hu- 
morze. (Aj. późn.) 


Berlin 1.go lutego. (Tel. pryw. k. W) — 


Wezorajsza mowa ks. Bismarka pochłania całe za: 
jęcie sfer politycznych. Publiczność, giełda i prasa, 


które żywiły poważne obawy, aby energiczna i bez. 


ceremonjalna swada kanclerska nie przyśpieszyła 
katastrofy, odetchnęły swobodniej. Norddeutsche all- 
gemeine Zeitung powiada: Wrażenie mowy, wywoła: 
ne na słuchaczach, zadokumentowało się jednomyśl- 
nością, z jaką parlament uchwalił ustawę wojsko- 


wą. Manifestacja ta stanowi jedną z najpiękniej. 


szych kart w niemieckiej bistorji narodowej; stwier- 
dza ona zupełną harmonję, jaka panuje pomiędzy 
narodem, a wyłożoną przez kanclerza polityką, 
świadczy, iż Niemcy uważają się za filar pokoju, 
Nationalzeitung pisze: Mowa kanclerska uczyniła 
wszystko, co mogła, aby dopomódz pokojowi przed- 
miotowem, spokojnem rozpatrzeniem się w sytuacji 
i gruntownem rozważeniem wszelkich ewentualno- 
ści. Pod tym względem należy ją uważać za mani- 
festację stanowczo pokojową. Kanclerz kilkakro- 
tnie zaprzeczał, aby bezpośrednie niebezpieczeń- 
stwo wojny istniało. Pragnął on zdjąć z piersi na- 
rodu brzemię, ciążące twardym głazem na całem 
życiu gospodarczem Niemiec, a zarazem oswoić nas 
ród z potrzebą nawyknięcia do trwałego znoszenia 
wielkich ciężarów wojskowych.  Vossische Zeitung 
pisze: Ks. Bismark rozproszył nieuzasadnione oba- 
wy, a zarazem stwierdził niezłomne postanowienie 
odparcia wszelkiego ataku całą siłą Niemiec. Mo- 
wa jego miała na celu uspokojenie rozjątrzonych 
nerwów. Tageblatt uważa, iż w mowie Bismarka 
stwierdziła się do ostatecznych granie uległości się- 
gająca miłość pokoju, na jaką pozwolić sobie moża 
takie tylko państwo, które czuje się silnem, pań- 
stwo, którego władca ma prawo powiedzieć, że „sil- 
ny może odważnie cofnąć się o krok jeden”, 

Berlin T-go lutego. (Tel. pryw. K. Wy — 
Po wygłoszeniu mowy przez ks, Bismarka oświad- 
czył Frankenstein, iż wniesie uchwalenje usta- 
wy wojskowej en bloc; też same względy polityczne 
nakażą powstrzymanie się od rozpraw przy uchwa- 
leniu pożyczki na cele wojskowe. Helldorf, Ben- 
nigsen, Behr i Rickert popierają wniosek co do pro- 
jektu pożyczki. Następuje drugie czytanie ustawy 
wojskowej. Frankenstein wnosi przyjęcie ez d/oc, 
Bennigsen popiera jego wniosek. Wtedy adzywa 
się ks. Bismark: „Mogę poświadczyć, iż rządy 
związkowe będą wdzięczne za okazane im zaufanie 
parlamentu i że w uchwale em D/oc'powitają niety|- 
ko dowód zaufania, ale i stanowcze wzmocnienie rę- 
kojmi pokojowych.” Izba przyjmuje prawo en bloc 
w drugiem czytaniu. (Grzmiące oklaski.) (4;. półn.) 

Berlin T-go lutego. (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Ks. Bismark stwierdził, że przyjęcie przez parla- 
ment en bloc ustawy wojskowej wzmocniło rękojmie 
pokoju. 

Berlin T-go lutego. (Tel. pryw. Kurj, U.) — 
Dzienniki tutejsze zwracają uwagę na zbieg współ- 
czesny dwóch wypadków tak symptomatycznych, 
jak publikacja traktatu austrjacko-niemieckiego i 
wymiana grzeczności pomiędzy Floquetem i baro- 
nem Mohbrenbeimem. QObawiają się powszechnie 
przyjścia do władzy Floqueta. Gabinet jego byłby 
uważanym w Berlinie za gabinet odwetowy. 

Berlin 1-go lutego. (Tel. pryw, K. Warsz.) — 
Kreuzzeilung domaga się faktycznych dowodów po- 
kojowego zwrotu w Rosji, który zadokumentowałby 
się przedewszystkiem zaniechaniera dalszych uzbro- 
jeń. 

Poznań 1-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W tutejszych kołach handlowych powstał projekt 
budowy nowego kanału pomiędzy Odrą a Wisłą 
za pośrednictwem Warty. Proponowana linja ma się 
zaczynać przy ujściu Obry do Odry aż do Mosiny 
i od Mosiny na Poznań, Oborniki, Rogoźno i Biało- 
śliwy dojść do Noteci. Koszta obliczają na 25 miljo- 

re 
łów 7-go lutego. (Tel pryw. Kur. W.) — 
Mowa wczorajsza ks. Bismarka żaniepokoiła tutej. 
szą opinję publiesną, która oczókiwała, że kanclerz 
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osłabi publikację traktatu. Przypuszczano bowiem 
aż dotąd, że traktat ów w tendencjach swoich zła- 
godzonym.i ograniczonym został -od r. 1879-go. 


Wówczas bowiem zawarty był pod grozą bezpo- | 


średniego niebezpieczeństwa, które z biegiem lat 
zdawało się zmniejszać, 

Paryż 1-go lutego. (Tel. pryw. kKurj. W.) = 
Journal des débats powiada: Mowa ks. Bismarka 
wydaje się niewątpliwie pokojową; pozostawia ona 
wszelako bez rozwiązania wiele kwestyj wątpli- 
wych. Większa część dzienników uważa, że mowa 
jest tylko z pozoru pokojową; przeciwstawiają po- 
wszechnie słowa kanelerskie jego czynom, do któ- 
rych zaliczyć należy w pierwszym rzędzie ogromną 
pożyczkę wojskową i pomnożenie armji o 700,000 
ludzi. W kołach politycznych konstatują, że naród 
francuski pragnie szczerze utrzymania pokoju. Wie- 
rzą tu, że i naród niemiecki go pragnie, ale pytają 
zarazem siebie: Jeżeli ks. Bismark szczerze służy 
sprawie pokoju, dlaczego ogłasza hegemonję mili- 
taruą Niemiec w słowach, obrażających miłość wła- 
sna innych i usprawiedliwiających zbrojenia się 
Rosji? 

Paryż 1-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — Po- 
wszechną sensację wywołał tutaj następujący ustęp 
mowy Crispi'ego: „Publikację traktatu uważać po- 
trzeba jedynie za ostrzeżenie, wymierzone w stronę 
tych, którzy nadwerężyć pragną dzieło pokoju. 
I my pragniemy pokoju, gdyby mu wszakże zagra- 
żało niebezpieczeństwo, natenczas wspólnie z na- 
szymi sprzymierzeńcami wymusimy jego utrzy- 
manie.” 

Rzym T-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
W tutejszych kołach urzędowych przypuszczają 
prawdopodobieństwo pokojowego rozwoju dalszych 
wypadków. Francja i Rosja nabyły przekonania, że 
tendencje przymierza austrjacko-włosko-niemieckie- 
go są wyłącznie odporne; usuwa to najwalniejszą 
dotąd przeszkodę pokojowego rozwiązania sytuacji. 
Tribuna powiada: Publikacja osiągnie zapewne re- 
zultat pokojowy, miała wszakże swe źródło w sytua- 
cji wojennej. 

Błzym ,1-go lutego. (Tei. pryw. K. War.) — 
Traktat niemiecko włoski uważanym jest w tutej- 
szych sferach wtajemniczonych za identyczny z tra- 
ktatem austrjacko-niemieckim. Był ou przed za- 
warciem zakomunikowany br. Kalnoky'emu i uzy- 
skał zupełną jego zgodę. 

Sztokho!tm 1-xo lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Ministerjum Bildta przychodzi do skutku. Z dzisiej- 
szych ministrów wstąpi do niego tylko minister 
spraw zewnętrznych, Ehrenswaerd. 

Szłtutgart 1.go lutego, (Tel. pryw, Kurj. W.)— 
Król cierpi na bronchitis. 

Konstantynopol T-go lutego. (Tel. pryw. 
Kurj. W.)—Ugoda z baronem Hirschem o koleje 
związkowe przyszła nareszcie do skutku. W. Porta 
zgodziła się na przyjęcie 15 miljonów funtów, 
które Hirsch zapłacił. 
` Bukareszt 1-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Z Bułgarji donoszą o licznych aresztowaniach 
i wzmocnieniu kordonów graniczny ch z powodu for- 


OSTATNIE KURSA GIEŁDY. 


Berlin 1-go lutego, g.2 m.30.(7. p, Ke .)— 
Bilety banku russkiege 174.3 2 (wczoraj 173.70).— 
Bilety bauku russkiego na dostawę 174.50 (wczoraj 
173.—). 


GIEŁDA. 


Warszawa 7-qo lutego 

Dziś otrzymaliśmy szacowanie 173.50 w płaceniu, 
odpowiadające kursowi 57.65 bez kosztów, z zaznacze- 
niem lepszego usposobienia giełdy berlińskiej. U nas 
rozpoczęto obroty kursem 57.80, który natychmiast ob- 
niżono, a przy zamknięciu posiedzenia, gdy jedna z ban- 
kowych instytucyj wystąpiła w roli oddawcy, płacono 
za krótki Berlin zaledwie 57.671/,. Dażność giełdy je- 
dnakże nie uległa zmianie, przebujała się nawet chwila- 
mi tendencja zwyżkowa. Różnice kursów notowanych 
wynosiły dziś 12", kop., przy uwzględnieniu kursu 
zońcowego wczorajszego 45 kop. na korzyść rubli, 


J 


| której zabrano kilkadziesiąt tysięcy po 99.40, 99.45 


Waluty obce w średnim ruchu. 

Za wpłatę w Berlinie żądano 57.80, osiągano 57.80, 
57.75, 57.70 i 57.67 Yp. 

Londyn krótki ofiarowano po 11.69, osiągano 11.68. 

Paryżem krótkim obracano po 46.60, przy chęci osią- | 
gnięcia 46.70. | 
| 


400 Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Chmielna nr 68. 


KLINIKA DJAGNOŚTYCZNA 
Cesarskiego Warszawskiego 


|. UNIWERSYTETU. 

Profesor Stolnikow, wspólnie ze swymi asysten: 
tami, przyjmuje bezpłatnie przychodzących chorych 
z chorobami wewnętrznemi, w soboty od godz. 11 
do 12-ej i we wtorki cd godz. 12 i pól do 1i pół. 

Szpital Dzieciątka Jezus, główna brama. 


W AMBULATORJUM SZPITALA Św. ROCHA 


5 Had oo bezpłatnie porady lekarskie: 

* 9 no BAC. a i kr i. zZ i i 

ARA. niedziej irdła, nosa i krtani, z wyjątkiem 

. Od 10—11 w chorobach wewnętrznych—i 

3. Od 11—12 w chorobach chirurgicznych codziennie, a w 
chorobach organów móczo-płciowych tylko w ponies 
działki. (189) « 


— Bentysta Æ. Glogowski, b. asystent 
dra Kobylińskiego, po powrocie do Warszawy, za- 
mieszkał przy ul. Chmielnej nr 25, przyjmuje 
od 10—6-ej. Usuwanie chorych zębów pod znieczu- 
lającem działaniem Tlenku azotu, Kokainy lub 
Chloroformu, od 1 —2-ej w asystencji lekarza. (120) 
pI 


„Wiedeń krótki 92.80 w żądaniu nominalnem. 

W papierach obroty średnie. 

Listy likwidacyjne ofiarowano po 90.30 duże i 90.20 | 
małe odcinki. 

Pożyczki wschodnie chciano oddać po 98.25 I em. i po 
97.50 IIi III em.; sprzedano parę tysięcy I em. po 
97.90. 

Pożyczki premjowe można było kupić po 268 I em. 
i 249 II em.; zbyto parę sztuk II em, po 248.25. 

Za bilety banku państwa żądano: 100 za I em. i 98 
za cztery następne. 

Rentę kolejową z r. 1886-go chciano sprzedać po 98. 

Kilkanaście tysięcy nowej pożyczki 4%/, nabyto po 
82.20, przy żądaniu 82.35. 

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po: 100 
za I ser., 99.75 za II, III i IV ser. i 99.65 za V ser., 


ro 


i 99.50. 

Listy zastawne m. Warszawy w zaofiarowaniu po: 
99, 98, 97.75, 97.60 i 97.50, stosownie do serji; po 
97.35 sprzedano parę tysięcy IV ser. 

Listy zastawne m. Łodzi chciano sprzedać po 94.75 
I ser., 93 II i 92.25 III ser. 

Parę tysięcy listów zastawnych m. Płocka umieszczo- 
no po 99.90 i kilka tysięcy listów zastawnych m. Lu- 
blina po 101. 

Obligi kanalizacyjne m. Warszawy w żądaniu: 93 za 
duże i 92.50 za małe sztuki, 

Wileńskich listów zastawnych 6%, kupiono po 
era parę tysięcy, a za 5%, listy chciano otrzymać 

.25. 

Poszukiwano dziś akcyj kolei bydgoskiej po 87 
w dużych sztukach i po 86 w małych, terespolskich po 
162, fabryczno łódzkich po 210; żądano za akcje banku 
handlowego w Warszawie 335, za warsz. banku dy- 
skontowego 276. Chciano płacić za akcje banku han- 
dlowego w Łodzi 340, za warsz. Tow. ubezp. od ognia 
210; hutnicze akcje poszukiwano po 250, przy zaofiaro- 
waniu po 275; za akcje Tow. zakł. przędz. bawełny 
w Zawierciu chcą płacić 269. 

Ale obligi 41/4, drogi żel. fabryczno-łódzkiej żądano 

Kilkaset nowych półimperjałów kupiono 'po 9.38 
i 9.39. 

Za kupony celne żądano 187.50. 

Godzina 12. Usposobienie dosyć mocne. 

' W. 0. 


SEC 


"BETTINA 


najnowszy i najlepszy gatunek papierosów, tu 
reckiej fabryki 26 


DRADTA 


w PETERSBURGU, 

w cenie rs. i za KOO sztuk, 
znajdują się u £Ł. 6agack.ego, Krakowskie. 
Trzedmieście ur 9, 

M. BMiczorowskiego, Wierzbowa T 
i w innych większych składach tabacznych. 


— Bierbatę firmy ©. A. Aiioreszczenko 
w Moskwie, w cenie od rs. 1.56 do rs. 3 za funt, po- 
łeca '£ . BP. Łapiński, Królewska 49. Stale ku- 
pującym ustępuje odpowiedni rabat. (127) 


" KOMITET 
Towarzystwa Resursy Kupieckiej 


na wieczór tańcujący 
w dniu if-ym b. m., aby się zgłosiły do 
kancelarji resursy po odbiór tako- 


] Targ Witkowskiego. 


Pomimo niewielkiego znofiarowania, tendencja na targu 
dzisiejszym była słaba, a ceny miały dążność zniżkową. Głó- 
wnym powodem takiego obiawu jest spokojny stan powie- 


trzn, który zniechęca właścicieli wiatraków do zakupów | Wych. 

ziarna. Pszenicy kęs na sprzedaž GE Wy- PaaS > = 
borowe ziarno nabywano po 6.45, 6.50 i 6.60. Za białą pła- 

cono 6.30, za pstrą 6.15. Dowozy żyta wynosiły zaledwie 200 amo WI enia na 0 ację 
korcy. Za wyborowe ziarno płacono 3.70—3.75, za średnie 


3.50. Ordynarnego nie było. Owsa 400 korey przy usposo- 
bieniu słabem rozkupiono stosownie do gatunku po rs. 2, 2.10, 
2.15, 2.20 i 2.20. Siano i słoma w wielkich ilościach. Siano 
sprzedawano po 35—45 kop., słomę po 20—25 kop. 


przyjmuje się również w kancelarji resursy. 


"KOMITET 
Towarzystwa Resursy Kupieckiej 


ma honor podać do wiadomości PP. Członków, iż w 
dniu 11-ym b. m., to jest w sobotę, dany będzie w 


granie = KULĄ 


(406) 


Kargi zbożowe. 


(Sprawozdanie tygodniowe.) 

Ogólne położenie handlu zbożowego w ciągu ubiegłego ty- 
godnia mniej było pomyślne niż poprzednio. Dowozy w ogó- 
ie były średnie. Na targn Witkowskiego za pszenicę wybo- 
rową płacono 6.25 do 6.55, (ostatnia ta cena osiąganą była 
tylko za tak zwaną świąteczna pszenicę na pieczywo dla 
izraelitów), za białą 5.70—6.20, za ordynarną 5.65. Żyto 
wyborowe sprzedawano po 3.60—3.75, średnie 3.30—3,45, 
Jęczmień po 3.00—-3.85. Owies 1.95—2.50. Na targ praski 
dowozy żyta były niewielkie, pomimo to ceny straciły w po- 
równaniu z zeszłym tygodniem 1 kopiejkę na pudzie. Płaco- 
no za wyborowe ziarno 60 i pół do 62, za średnie 59 i pół do 
do 60 i pół, ordynarnego zupełnie nie xupowano. Popyt na o- 
wies był niewielki. Za wyborowe ziarno płacono 66—70 kop., 
za średnie 59—65, za ordynarny 56. Ceny jęczmienia 
chwiejne, od 49—75 kop. za pud. Gryka bez zmiany po 81 
kop. za pud. Grochu niewielkie ilości sprzedawano po85 kop. 
za wyborowy możnaby osiągnąć kop. Usposobienie dla 
kaszy jaglanej mocne, ceny stałe, płacono od 90—107. Re- 
manent wagonów w magazynach tranzytowych przedstawia 
się, jak następuje: żyta 4 wagony, 0wsa 4 wagony, jęczmie- 
nia 4 wagony, kaszy gryczanej 2 wagony, kaszy jaglanej 28 
wagonów i mąki pszennej 2 wagony. 


Cyrk Alberta Schumana 


Dziś Wielkie Świetie Przedstawienie, 
8 130 


Początek: o godzinie 8-ej, 


WIECZÓR TA 


dla Członków tejże Resursy i ich rodzin. Bilety 

wydawane będą w dniach: 7, 8 i 9-ym b. m. w kan- 

celarji Resursy, od godziny 6—8-ej wieczór. —3,2 
KORESPONDENCJĄ PRYWATNA. 

— Odpowiedź dla S. L. — Podług zdania naszego, 
kobe oe: w teatrze należy reżysera, autora lub 
też dekoratora, ale nigdy mechanika ani techników, 
tembardziej robotników lub maszynistów. —K. 5. 

— Czarnemu dominu, które w zaproszeniu na 
trzecią maskaradę zacytowało wiersz: 

Odkąd zniknąłeś, jak sen jaki złoty, 
mieram z żalu, usycham z tęsknoty”, ' 
Na trzeciej być nie mogłem, 
Pomimo mej woli, 
Nie byłem w Warszawie, 
Czekam na tomboli. 
(401) 


— L. J.—Godzina dla mnie niemożebna, mogą 
przed 12-tą. 
(400 


LOT D, „Bożyszeze”. 


— Dr St. RBorzuchowski, wyjechał za gra- 
nicę, 118) 


Nieznajomy. 
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Nr 38 KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 7 lutego 1888 r. « 


j i Wartość kuponu: Do nabycia w znaczniejszych księgarniach nastepujace iterackie 
Kuns gietiy warszawskiej. po potrąceniu podatks akarbowan*- y Jszy eg eępujące prace literackie 
* Puia T-go lutego 1888 r. OA Listów zast. ziemskich 5%, kop. 594 WINGE N TEGO H i 
| Od Listów zast. m. Warszawy kop 166 „ a a 
Zal | Płac | 04 Listów. zast, m. Łodzi kop 1267 i i 2 j 
W eksle: wr ps r Aaa ep ” Wzisiejsze małżeństwa. Opowiadanie światowea, rs. 1.80. 
NS "IE ow m. | QY SZ . . . > Że» 
Ferlin 100 mar. saeh ter. 20 | T l eszeze małżeństwa. Opowiadanie światowca, rs. 1.80. 

näyn 1 fnnt. ster- z a 5% 3! ej e : ; 

a 00 franków s » gz: Targi Hrabia Starosta. Studium współczesne Dwa tomy, rs. 3.20. 

sadon 10 d JA. sym A 3i 3 . . 

w Papiery publiczne: A KA PLACU WA RIEGO. Wilma. Studium kobiety, rs. 1.60. 
t 7 A ê. — —, Dni 7-g0 utego 8 r. O 4 "każ e . . 
En Listy gast. EE =n 00 LE $ "Fu ikas Nabywający wszystkie wyżej wymienione dzieła razem płacą 
Listy zast. m.” Warsz. sor- > AC | Emi «| do|odj do | TS. 7, zamiast rs. 8 kop. 40. 
TA) Viriam O "27 R e pk a - r 
> £ a u 97.75 | —— | Köpiejok skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa 
= 97.6 amigi <= || | m | aa + z 
LJ , " y + BY) | Pszenica 242 gm. 1 pzd ZE a | 615) w W arszawie, 174r 
A o ać 50 à 2 = | mn 
Ę m. Łodzi serji l| 9475 | —.— » 7 biata.. -| — | — | 630 — » « SZ > z 
ję deg ork nże| 85 | = 11 wyborom | Z | Z | 645 66) Wykład Nauki Kroju, Strojów, Szycia Sukien 
x małej 9225 | —— borows 232 = |= | 370 375 i A i 
Fil. Boiku Ceta I IU) —— | —— e IE e s a] N 350 — i Okryć damskich, 
„Ppoż. Premjowa r. Peni (ubr oz BiW8 + +. „Toda | — 
DGP Premie s a || n E |=|= |= przez A. GAE„EICI A, 
PA wechodnia = mn = pee Gryka Erio 1202 |_| Z / 200 230 | jest do nabycia we, wszystkich księgarniach — Skład główny w Szkole Nauki Kroju, uliva 
? , a] BU T mono oe © SZJ W | >| = odwale M 10, w Warszawie. 
vA a ia waz pda | —— | kzepik = PRVE A 2 = on Cena w języku russkim rs. 4, w polskim kop. 75. 
Listy wileńskie. a ej mot | Rzcpsk rapos. zim. 212 £| — =" |< Program nauk rozsyła się = sęk b niw na żądanie każdemu w Szkole, 
e długoter. - — R Eogh e — |= |- ulica Podwale 4% 10. 

„Akcje Aro a 5 sz | Groch rng | PES | Dziełko to treściwie, przystępnie i zrozumiale napisane, daje możność osobie inte- 
Obligacje miasta \ ape! WEI zk | A świeża funs „, LL |Z| |= | ligentnej, bez nauczyciela, z pomocą jednego tylko centymetru, nabycia tej tak potrze- 
Akcje dr. Ł. Hama ra 100 m ar 87— solone md. Pee" M EA |= bnej każdej kobiecie umiejętności, bez 38 mierników, linijek krojowych, oddzielnych obli- 
Sal a p recep Ies 162 | Sizna pud . .. y, K 35 45 Er .| 2 czeń na każdą figurę i nie ucząc się wyszłych z nżycia przestarzałych mód. 109 
Łk Bam |z| | paaa ha: sian 2 |2 |= E | Wstewnieno Matrycgo Oysanó | 
Akcje Banku dyskont. warsz. | 276. | —:— » Ooa Siekia „ |-|+|=|— | | w Warszawie. | f f (M 08207 
Akcje warsz. Tow. ub. oioga | —— | 210. | = i ) 
Akcje warsz. Tow. agp e pE pam l ena ( kowity. A 
Skye Tow 3 ję a) E E > duia 7-go lutego 1888 dawniej Hoffmann, 
Akcje Tow. Lilp., Bau ilow | —— | —— | Fut.ekład, Wai EEE | a tuż przy dworcu. Poczta i urząd te- 
Akcje Wow. yrzgda samierzie| —— | 269 = Garniss _——— Krzecia książka wyszła z druku, : legraficzny obok. Powozy o każdej po- 


rze we dnie i w mocy. Dawniejszy hotel 

Hoffmanna, obecnie świeżo zupełnie i z ca- 

łym, misna komfortem urządzony, 
przeszedł dnia 15 listopada 

w moje posiađanie i mam zaszczyt polecić 

takowy jak najuprzejmiej Sz. Publiczności. 

Najskorsza usługa.— Wyśmienite jadło i na- 


z aji T Siz 7 T treść jej: 
Nakładem Księgarni i Skladu Nut Choroby żołądka, wątroby 


i kiszek, 
G S E N N E W Á E D À ich przyczyny, zapobieganie i leczenie, 
y 3 


opracował Dr J. Holiner. Przekład D-ra 


ulica Miodowa Nr 6, J. St., z rysunkiem, = kop., z prze- poje.— Telefon do bezpłatnego użytku. Po- 
y łka 80 kon. oje włącznie z usługą i światłem pocz, od 
wyszły: PY p m. 1.50.—Służba hotelowa na ir pociąg 


Dzieła Pośmiertne 16 BR tz aj oeBć sly AM 


siowe, 


| È ich przyczyny, leczenie i zapobieganie. 
Poradnik dla wszystkich, opracował 

| | „ | Dr Paweł Niemeyer, Z 6-ma rysunkami, 

| 

| 


| * sz Herman Gelhorn. 
| 
przełożył Dr J. St., 50 kop., z prze- 
| 
| 
| 
| 
| 


a Mydło Wenery, p 


ini, PiL 


sztuka 50 kop. 
z kwiatu słonecznika. 


ŚPIEWY RELIGIJNE. | ŚPIEWY SAŁONOWE, syłką 60 kop. 
1. Ave Maria ;,_, k. 20 | 8. „Listek w książce”. . . k.20 Hi. Hemoroidy. 


SEFERE Aa Przyczyny choroby, sposoby ich lecze- 

2. Salve Regina | 5 SEE_5 go | % rZapóźno już” . . . . .—20|niaj zapobiegania. Opracował Dr Pa- | Ķ Modne Hyda toaletowe s3 
TAST- P 10. „Czarodziejka słowa Deo- weł raka iż Z rysunkami, 50 kop., | K A 
8 nopi peana a a Te e a -—80| ,Srwsyiką posatowa GOxop: | Nią Dam wyższego towarzystwa, p 

4. r (855825 30 | 11 „Pożegnanie Śpiewaczki”. . — 40 dalszym ciągu wyjdą: | przewyższają swoim doskonałym ga- į 
Pam XCII 12 CEWCE | 12. „Wierzba”, słowa E. Zpato- „q V; Massaz (Mięsienie). kask ORG en A 
według Jana Toib EE | 2% ią s” Według najnowszych źródeł opracowa ki A r saap K 
AEE EPES- asg sw | i toa Pawie te 20 | Dr Jd ŚSlarkman. Z rysunkami. (Wyj- | W (. k. Anstrjacii a 
- Veni Creator tba | 13. „Widzenie Matki”, Fragment dzie, w Styczniu 1838). ja ( | Nadóry dostawe 

6. Veni Creator gi PEA p, | z Nieboskiej komedji Zy- W. Choroby pęcherza ulu Ę 
skali, z towarzyszeniem A 30 | gmunta Krasińskiego, „ „—40 0 Ta a DY wek 4 Wiedeń I. Bognergasse 2. e 
ganu lub fortepianu . A PO i hi NAGA? SMB audity pisa . Bass. i oprzodnją cię ró wózystkichjicrwakd: 

7. Zdrowaś Marja na głos śred- aik ? Dp ' wA yezny WE. Choroby nerwowe. t r Man perfumórjach, wizy ma- $$ 
niej skali, z tow. organu lub mezo-sopran lub baryton -— 30 VII. Hysterja. żą py are póz i RA MAN r. kę 
fortepianu, lub na sam or- | 15. „Walc” na 2 glosy, Sopran VEIA. W jaki sposób się le- | gi Żadać jedynie mydła Poppa. 

A —% | i Alt Jat czyć? kj Składy w Warszawie: Spiess i Syn, Ee 
gan albo fortepian U % WASZE TC GE WAL eaa l, Pórśdnik di 4 re h D e] rd W. Smechowski i perfnmerja Al. Li- Rh 
NA FORTEPIAN, A a m ee mea. 


16. „Marsz żałobny” na instrnmenta dęte metalowe, przeł. na fortepian kop. 20 ERAN 


Do nabycia we wszystkich Składach Nut w War- ia y Comer 2 i 
Szawie i na prowincji. | 4 k " „E 
OLEG M LAT EzE j; 


„W celu nezezenia pamięci przedwcześnie zgasłego artysty-śpiewaka i 
cenionego nauczyciela, dogadzając zarazem osobistym uczuciom, składamy Pu- 


biiczności naszej tę wiązankę utworów pozostałych po ś. p. WWiihelmie TŁUSTY PUDER LEICHNER'A. 


Wroschlu. Śpiewy religijne, mimo że dotychczas nie były wydane, od da- 


że d awi ai < Gene pudełka rs. 1. 
wna są popularne i nie było niemal 4 prana ag ws 2j lub wesołej uroczy- Najlepszy puder na wieczory, VOEE na” O2ieA T Nie widoczny na skórze! 
Stości, bez wykonania jednego Ew dą "A t zęsto seo panowie spra- Środek kosmetyczny dla upiększenia skóry! 
Wozdawcy nie wspomnieli nazwiska autora, Mb przypisy wali kompozycję komu > a ; 
innemu; bolało to nieboszczyka, als w p r swej nigdy się o to nie upo- S$zrainizi teatralne? 
mniał. Przygotowaniem do druku i kore F e P. raczył się zająć przyjaciel Róż, Blansz i ołówki do brwi! 
zmarłego p. Adam Niiiucheiiner, storemu za tę koleżeńską usługę Na składzie we wszystkich perfamerjach i składach materjałów aptecznych 


| Składamy w imieniu całej rodziny, serdeczne dzięki. : dostawca Teatrów Belgij- 
h, amy J , || 4 da "he L. LEICHNEBRB, Berlin, skich i Dworu. ze 
172r y wca. Skład główny dla Rossji u W. Auricha w Petersburgu, Stremiennaja X 4. 
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CA 


Skład Komisowy Win, Koniaków, Likierów it, p. 
przy ulicy Erywańskiej Nr 6, 
otrzymał znaczny transport Win Szampańskich, z domu 


IS" Moët et Chandon BĘ 


W EPERNAY, w różnych gatunkach. 


NASIENIE BURAKÓW 


CUKROWYCH (Kleinwanzieben), 


wypróbowane przez Cukrownie: Leśmierz i Marja, jako o zyj przewyższające zaletami 
nasienie znanych firm zagranicznych, 


dominium Wola Trembska pod IKutnem. 
Tamże STADNIKI czystej rassy Oldenburskiej, 184R 


sprzedaje 


"KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 7 lutego 1888 r. 


Nr ob 


LA 


I SZAMPAŃSY 


N. P. ŁANINA w Moskwie, 


»wazrodzone na znaczniejszych Wystawach Europejskich i uznane za naj fa 48M sprzedaje 


SKŁAD GŁÓWNY WIN RUSSKICH 


HERMANA SIEINCC* 


W WARSZAWIE, 


ulic: MPłłungżza Wu AGB. 
IMCil, gzuz unliiiaccza WH zunswzakliaapwwsixza Wn LAG, 


oraz znaczniejsze Handle Win. 


„___Uprsza się o zwrócenie uwagi, aby na etykietach byfa firma N. P. Lanina. 1 się © zwrócenie uwagi, aby na etykietach była oaz b P. Lanina, 


~an. ,  — Ponieważ w ostatnich czasach namnożyło się wiele po- | Ff AANNUSOAEa w ostatnich czasach namnożyło się wiele po- 
kątnych fabryk, a między innemi jakaś fabryczka przy ulicy 


ły Se, % Marszałkows iej, która korzystając z podobnego nazwiska na- 
%3 s, 826) renomowanej firmy, imituje wyroby naszej fabryki, uży- 
1% s” wająe do wyrobu gilz jaknajlichszą bibułkę, a nadto podszywa 


się pod naszą firmę, posuwając tak daleko swoje znchwalstwo, 
wprowadzając w błą PP. Konsumentów i Kupców, w ten spo- 
sób przedstawiając się jako współnicy, lub utrzymujący filję naszą; czujemy się 
w obowiązku uprzedzić Szan. Publiczność, że rzeczona fabryczka z ulicy Mar- 
szałkowskiej nie wspólnego nie ma z naszą fabryką gilz pod firimą 
„Ożarów,* istniejącą od 1878 roku przy ulicy Chmiel- 
nej, wprost Belle-Vue, żadnych filij nie posiadamy, ani też żadnych 
ajentów do przyjmowania obstalunków dla nas nie upoważniliśmy, wyłączając 
pierwszorzędne hurtowe składy wyrobów tabacznych. Wypada nam nadmie- 
nić, że do wyrobów gilz naszej fabryki, używamy jedyną przez nas sprowadza- 
ną bibułkę z pierwszorzędnych fabryk francuzkich, za co juź niejednokrotnie 
uzyskaliśmy uznanie i nadal staraniem naszem będzie pozyskać względy Szan. 
Publiczności, zwracamy także uwagę na markę fabryczną, zatwierdzoną przez 
Departament handlu i przem., za Nrem 6497. Wszelkie obstalunki z kraju, 
Cesarstwa, zagranicy, należy nadsyłać bezpośrednio pod adresem Fabryki gilz 
pod firmą „Ożarów: Chmielna Nr 40, wprost Belle-Vue; dla miej- 
scowych onti DUON obstalunki niemniej A 10,000 „odsyłamy pod wskaza- 


a fima „OŻARÓW: rl (9 


203R 


po ZARZĄD TOWARZYSTWA 


= 


199R 


"Do enp me a 


|NIEBUCHOMOŚCI 
50 położone wprost ogrodu Saskiego i i 
jj placu. Zielonego, dobrze rentujące, na Ef 
| bardzo dogodnych dla nabywcy wa- EA 
Pi runkach. Wiadomość przy ulicy Wło- Wa 
3 dzimierskiej N 24, m. 4, codzien- % 
4 nie do godz. l-ej po po. "emo" | 
ŁU pokotia ; 15 0 


Kantor Przewóddiy: załatwia ta 
wozy, ekspedycje i odbiory towarów ną 
wszystkich kolejach, oraz przeprowadzki. 
Fabryka Skrzyń i Opakowań, posia- 
da skrzynie gotowe i WYE wa obsta unki, 
oraz opakowanie mebli.—Tłomackie M 8. 
Telefonu M 136. 61R 


Złoty Medal 1885 r. 


ogniotrwałe 
K ASSY: Roberta Boltego, 
SPECJALNA | F Świat x 34. 


nagrodzona Medalami na wystawach: Euro- 
pejskich i Amerykańskich. Wyrób pierw= 
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bez- 
platni g 


| 


Kopja. 


Dnia 12 Stycznia 1888 r. 


„A HAŁENIU 
ajassa Pam 


Sad Handlowy Warszawski 


w Wydziale Upadłościowym 


na posiedzeniu sądowem publicznem w skła- 
dzie R gp iącym: Prezydujący Tow. Pre- 
zesa K. K. Mijakowski, Członkowie Sądu: 
G. W. Gebethner, K. P. Sosnowski, Pomoc- 
nik Sekretarza. K. W. Nowakowski, 
słuchaniu przedstawienia Sędziego 


0 wy*- 
omisa-. 


rza zada | upadłości Hermana Monitza Człon-' 


ka Sądu E. F. Makowskiego, o „wyznączenia 
nowego ostatecznego czteromiesięcznego ter- 
minu, dla sprawdzenia się wierzycieli w rze- 
czonej massie 


i zważywszy, że niektórzy. 


z wezwanych wierzycieli massy w terminach, , 


określonych art. 502 i 503 K. H. do spraw- 
dzenia swych wierzytelności nie stawili się, 
na mocy art. 511 K. H. Sąd Handlowy War- 
szawski postanąwią wyznaczyć: 1) Braciom 
Schaberg w Gewelsbergn; 2) firmie Oetter- 
shagen w- Lüdenscheid: 3) Deffnerowi 
w Esslingen; 4) Pawłowi Otto w Lipsku; 
5) fir. Arlt i Fricke w Berlinie; 6) F. Den- 
nertowi w Quedlinburgu; 7) G. Kanow w Ber- 
linie 8) Danielowi Herder w Ohligs; 9) Hes- 
selowi i Miillerowi w Goblencji 10) Karolo- 
wi Gruhle w Lipsku; 11) Braciom Garve 
w Neuzatz; 12) fir. Markt i Com, w New-Jorku; 
13) Mikołajowi Oehring w Mehlis; 14) fir. 
Posnansky i Strehlitz w Berlinie 15) Société 
dè grosse Quincaillerie w Mutzig; 16) Hu- 
cie Żelaznej w Neuzatz; 17) Teodorowi 
Steinhaus w Warszawie; 18) F. G. Zieglero= 
wi w Rosswein; 19) Braciom Leistner w Lip- 
sku; 20) Edwardowi Diinkelberg w Lipsku; 
21) Ottonowi Kóhsel w Berlinie; 22) fir. 
Kullman % Lipa w Frankfurcie nad Menem; 
23) E. G. Elbersowi w Hamburgu; 24) fir, 
Pfanenschmidt & Wenz. w Aschersleben; 
25) fir. Villeroy & Buch w Dreznie; 26) fir. 
Druckienmiiller & Com. w Berlinie; 27) Fran- 
ciszkowi Querser w Lintz; 28) fir. Pfeiffer 


6% Druckeumiiiler w Berlinie 29) fir. Gries=<" 


senbeck |6 Heuser w Rumepel; 30) fir. C. Gs 
Shierholtz & Syn w Plane; 31) Hentykowi 
Brück w Berlinie; 32) fir. Strasser K Hey- 
nau w Urach; 33) Tow arzystwu Wzajemne= 
go kredytu w Warszawie; 34) Bankowi Han- 
dlowemu w Warszawie; 35) Bankowi Dyskon- 
towemn w Warszawie; 36) Juljanowi, Wils 
czyńskiemu w Warszawie: 37) Żacharjaszo= 
wi Nipaniez i 38) Masarowi Tiemkin w War- 
szawie, jako też wszystkim innym niewia- 
domym wierzycielom massy upadłości Her- 


mana Monitza nowy ostateczny czteromiesię- > 


czny termin dla sprawdzenia ich względem 
powyższej massy upadłości wierzytelności, 
icząc takowy termin od daty niniejszego 
ogłoszenia w gazetach. Oryginał podpisany 
przez obecnych. Za zgodność z oryginnłem 
(podpisano) p. sekretarza Nowakowski, 


Syndyk Tymczasowy 


Massy Upadłości Hermana Monitza 

Zgodnie z decyzją Sędziego Komisarza 
tejże massy 
nych wierzycieli wyznacza stałe terminy dla 
stawienia się ich w Wydziale Upadłościówym 
Sądu Handlowego kosy. w. dniach 
30 Stycznia (11 Lutego) 13 ) Lutego, 
27 Lutego, (10 Marca) 12 (24) ek 2 (14) 
Kwietnia, 16 (28) Kwietnia, 30 Kwietnia 
(12 Maja) i 14 (26) Maja r. b. o godzinia 
12-ej z południa, celem ostatecznego spra: 
wdzenia swych wierzytelności. 


ga d. 25 Stycznia (6 Lutego) 1888 r 


Leon Blaszkowski, 
Adwokat przysięgły, 


era nacka M 


P æ 


BOGO RODZKO- GŁUCHOWSKIEJ MANUFAKTURY 


założonej przez 


ub 
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w, 
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ZAGHARA SAWICZA MOROZOWA, i 


ma zaszezyt podać do ogólnej wiadomości, 

we otworzył w miescie Warszawie 
HURTOWY SKLAD swych wyrobów 

„NOSA JE" REA GW CO AA "EWĘ a LN I 10M xe AA. 


168R 


dla dogodności niżej wymienio- * 


Nr 38 ` 


KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 7 lutego 1888 r. 


AR e E 


, przeciwko chorobom płuc, piersi i gardła, przygotowane pod 
kontrolą król. sask. radcy sanitarnego D-ra Shiiltzinga, z soli 
znakomitych źródeł leczniczych, X 8 i 18. w kąpiełach Soden. 


Skład Materjalów Aptecznyeh | 


Ludwika Splessa 18 | 

i u Wl d PIGSNA I yna, | BE Joy 0052. e Twiaysiikk Włóśtojszych aptekach i 
j nica Senatorska Nr 4645. obok kościoła pp. Kanoniczek, $i SZ, =stacach materjałów apiacznych po 70 kop. 

nica Marszałkowska Nr 140, między Świętokrzyzką i Placem Zielonym, 


Sprzedaż hurtowa u orgenstèrna, w Petersburgu, Wielka 
Morska M 23. 4R 
mają zaszczyt polecić: 


T z „ABY y . + d lat 40 ) i p A AN NEE 4 
3 dhe ieman na waai. Am ie Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
M redę z miętą do czyszczenia zębów że z. dniem In Stycznia r. b. nabyliśny od W. J. Janowskiego 
Elixir do płukania ust. NITSTTTTEARTTIN AT" PEATA Vi 
EL WED 0 CUKIERNIE W GMACHU TEATRALNYM 
Benzynę do prania rękawiczek i wywabiania plam. R KC 5 i y > ; $ y R 
ruska do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach. dą którą prowadzić będziemy w tym samym zakresie, zatrzymując dotychczasowy 
/kański do bucików. aN personel. = Wieloletnia praktyka, oraz odpowiednie zasoby, stawiają nas w możno- 
Glans amerykański do bucików. h kolorach do zapraw. ści zadosyć nczynienia wszelkim wymaganiom Szan. Publiezności, której zaufa- 
Massy woskowe ) w nagany (179 A Azak prawy nie i względy zaskarbić sobie, będzie naszem najusilniejszem staraniem. | 
„  „terpentynowe ) ND Pec. E. Semadeni & Comp 
Wszelkie materjały apteczne i przetwory | Fora tk he iż oska | 
chemiczne do użytku lekarskiego 1 technicznego. Ż WEEK ES 
Wina lecznicze i lekarstwa specjalne. 84R S: SĄ 
WWO PREE PRE EWKCŻ - - a awe s ü £4 g 
A A Ei 
a ż niżej wymienionego Środka, jako nie zawierającego w swym CYGARA ROZNYCH GATU KOW EH 
składzie mych e a zdrowiu; dozwala się na ogólnych zasadach handlu. 3 a 
MU S BRA rT Papierosy i Gilzy niesklejane | 
; J z uaszej fabryki, 
14 
do farbowania włosów i P taii an : 
Płyn EE Wara O a ea są do nabycia hurtowo i detalicznie w Składzie tabaczaym 3 
z życiu powyższ 1 l rzy olor trwa ; N, 
adóko nie o, życzenia: biond; aE braiatay, dali io ta aaia o ACL, i mocy, a p Ed ww mnda WWeostyęgpiinzaizuj |; 

A ~ aia przybierają barwy zielonej i rudej (ja ma miejsce po innyc : j s R PE P . BB 
| Ketikhia Mostaję piękaiejszego połysku.—Cena pudełka wiókkteżo ró 8, E h ulica Wierzbowa X 3, dom Hr. Kranižakiogo, ia 
Aoi tzesyłką pocztą 50 kop. drożej-—Przy kupnie należy wymienić żądany kolor., BRACIA POLAKIEWICZ. 

è ' Biład główny w Centraliyin magazynie perfum i kosmetyków Jana Kalinow:- "BREYT TE HI PARROT 
skiego dawniej Aleksandra Kocha w Warszawie, Krakowskie-Przedmie- =a s r ~ s ZENERA 
skie u 65 i w drugim magazynie ulica imi wężem e R o ję: do głistycia EAAS WATT ZKE AP. ; RE EN 

tumerji pp.: Aleksandra i Marcellego, plac Teatralny X 6; w Moskwie u Teodora D:; L Ee 
Kuznięcki most X 1, w Kijowie u A. Alekóie , 37! W Biurze Jeneralnej Reprezentacji 
Rossyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
| Oprócz Win Krymskich i Kantazkich Kavitałów i Dochodów. 
i poleca apilaiów I WOGNOGÓW, 


KONIAKI KURACYJNE 


wyborowe, przez lekarzy zalecane 


WINA ZAGRANICZNEJ 
G Porter oryginalny Angielski. | 


QiEielsazasiicza Na A) i 
pitrzedni gą ZDOLNI AGENCI do przyjmowania ubezpieczeń. > g 


Tamže WAKUJE POSADA INSPEKTORA 
na peńsję i prowizję. 198R 


oryginalny Angiel WEZ © ee Ee 
rginalny Ang HOTEL PÓLNOCNY 
i popen Eiotel „DU NORD‘ 
Siewernaja Gościnica 
w Kijowie, 


„aprzeciwko Teatru, róg Kadeckiej i Włodzimierskiej ulicy, w domu Krzyżanow- 


Y 


LAMPY DILGLNKI. $" Sonin, 


1 fabryki L. SEPULCERE w Herstal koło Leodjum Gelgja. 


Otrzymano na Wysławach: 
w Amsterdamie w r. 1883, medal stebrhy, najwyższa hagroda; 149R 
t ji r. 1880, » n 
w CórAYAE d r. 1885, na Wystawie Wynalazków, jedyny medal złoty; 


G wie wr. 1886, n » 3 
* winić w r. 1887, na Wystawie Przyrządów do oświetl. ,, 


n 
w Adelaidzie w r. 1887, > d 


” 


” n ” 


SYROP CHRZANOWY Z JODEM 


PP. GRINNAULT I Ko APTEKARZY W PARYŻU 


Od lat dwudziestu tekarstwo to wydawało zaweże „|pomyślniejszć 
śkutki w chorobach dzieci, zastępując tan z wątroby izlokfisza è ules 


$eh antyskorbutyczny. APYez 
Jest lekarstwem nieomylnem w nAv'2m.aA ościaci: vondi, 
gruczołów szyi przeciw strupom ua SAH dzieci 
tom na głowie : twarzy Podnieca äpeiyt, 23% a Ka 
bladość cery na czerstwość, teczy We URE alu . owo 
naturalną afle i włeżołość „tanowi Wyborny APR APS pLŻEGIW 
tom i strupom 'lxi:vi przy piersiach, Jak rowui „wyboriy środęk 

przeczyszczający a" 
SkŁAń w Panężu, 8, ULICA Viv: 


ENNE i W GŁÓWNYCH APTnkACH 


a =a +- 


Jedyny Skład, ulica Królewska Nr I (rój Krak.-Przedn.) ; 


zapaieniu 
eee „cćlkim wyrzu- 
'"irnose tkankom zmienia 
dzieciom 


(wdowa), poszukuje w znacznym domu miej- 
sca wyręczającej panią domu, z polecenia | 


skiego, utrzymywany przez warszawianina, zamieszkałego w Kijowie lat 17-cie. 
Wszelkie wygody, informacje i ułatwienia. 


CENY . UMIARKOWANE. 205R 


Mechaniczna Fabryka Techniczne Tkaniny R 
EDWARDA DOMNICK | 


w Włocławku, Warszawskiej gubernjł, , 


poleca: 

Specjalne wytoby Pasów konopnych i bawełnianych, do wszelkich trans- 

misyj, pke: trausportaży i elewńtory dla Fabryk Cukru, parowych. Cegielni, 

gorzelni, Młynów, Papierni i t. d., systemu Szwajcarskiego z okrągłemi kantami, 
zabezpieczającymi od tarcia (psucia) się takowych. 

Dla JW.i WW. Obywateli ziemskich, powyźsze pasy również są bardzo 
pod każdym względem praktyczne, dające się bardzo dobrze zastosować do Loko- 
mobil, Młocarni, Sieczkarni i Młynków tak w miejscach wilgotnych jak suchych 
i na żądanie stosownie do podanego dokładnie adresu, wyseła się na zaliczenie 
do każdej stacji wszystkich dróg żelaznych, chociażby najmniejszych rozmiarów. 
Wymienione pasy są również trwałe jak rzemienńe a o 1000, tańsze. 
Cenniki i próby na żądanie gratis franco. ę 
Handlującym odstępuje się stosowny rabat. 69 


ECEE 


Potrzebną jest i 


Lokonolik, 


onna: Zgłosić się można do 
160 


Wysoko wykształcona 


V. v: Wilpert, 


Palads yis Badk Bikini | z PECET Nowy-Świat % 19. 


Bydze, Schónnenstr, 16. 


To: KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 7 lutego 1888 re Nr 38 


772 
„CAVES DU GRAND EFIOLTFEL EUROPE 
KGypwwecchizaw detaliczna WW im zapena i qowy, mn p Ch, 
pochodzących z firm: A. de Luze & fils Bordeaux. —Marey, C-te Liger-Belair Nuits. —0. Lauteren Moguncja. — Louis Roederer Reims ete. etc. 
Mie”ec 1883, rs. 1 za butelkę. 


Wejście do składu Win od ulicy Czystej. —Ekspedycja na prowincję uskutecznia się bezzwłocznie. 79 

S Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że miezależnie od prowadzonej przezemnie Cukierni T 
„LB przy uliey Podwale Nr ?, w pałacu Dyzmańskich, obecnie objąłem w posiadanie 0-4 
na 2 06 zzz 5 pi; AR AV S Ą 
z: CUMRIEJLLN IE; po A PARAVWCINM 35 
pos B przy ulicy Nowy-Świat Nr 1 (róg placu S-go Aleksandra) egzystującą. iz — 
Z = © Cukiernia ta urządzona z komfortem, posiada obszerną czytelnię, 2 saloniki dla dam i 4 bilardy w górnych apartamen- = © rzą 
mm GK tach, — Wieloletnia praktyka i ceny możliwie nizkie, dają mi możność zadość uczynienia wszelkim wymaganiom Szan. IE. = 
= 8 Publiczności, której względy zaskarbić, będzie usilnem mojem staraniem. 181R = 

g HE. POLEN LA VY SEH H. o 

w. < 


TT. 


DEEEH AE AAO n ARa E PTAA 


Nowo-otworzony 


| | SKŁAD SKÓR ZAGRANICZNYCH | 


ŁNIARSTW a Utensyljów Szewckich i Naczyń Garbarskich 


X Pewną i dobrą ochronę od zimna i upałów daje s = 
prawdziwa normalna bielizna jA: ep EU Ho BEBE U ATE. 
Prof. med. D-ra G. Jaegera, róg Gęsiej i Dzikiej Ųų 30, dom W. Kleina, 
Mryfakinia przez poleca znaczny wybór wyrobów pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, po ce- 
nach najprzystępniejszych. 107R 
JULJUSZA PANZERA, a EE ZORESIRE 


Jedynego na Cesarstwo Russkie przez Prof. D-ra Jaegera ze Sztut- 
gardu, koncessjonowanego fabrykanta. 


i Fabryka i Kantor w Łodzi, R 
Skład i sprzedaż detaliczna w Warszawie, | 
j Wierzbowa Nr 1, róg Kotzebue. É 


Z i 7 7) 
FA 
= M m7 


Skład desek i drzewa budowlanego 


przy ulicach: 
Prostej, Waliców i Ceglanej, 
zaopatrzony stale we wszystkie gatunki drzewa kantowego so- 
snowego, jak również deski, oraz bale sosnowe, dębowe, jesiono= 
we, bukowe i t. d. 
Składy w Alei Jerozolimskiej i na Solcu, 


pozostają jak dotąd. 
; ; j; Wszystkie Składy posiadają Telefon. 
A Wielki $ 9 | BONE abo SAN ORA PAR ENES BA A: BIANI AVN SE TIIE TANS RAZA AIS Ta 
MEDAL / RE p- 
HM Srebrny. R 


E S D 
Zatwierdzona przez wyższą Władzę, największa w Warszawie 


a Biada A zony Biada | UMA delta damkingo  kramitima | kroju. bilinny, 
Węgla z różnych kopalń i z własnej kopalni „Jan, oraz Ksawerego Głodzińskiego, 


Drzewa opałowego, od lat 23 egzystuj w War- ; 
p 50; gzystujący Nowo-Senatorska X% 2.—Zapisy na naukę kroju i szycia sukien, okryć i bielizny, przyj- 


sza wle. muje każdodziernie, a wykład prowadzony bez przerwy, jak dawniej tak i teraz pod kie- 
Kantor Główny, ulica Jerozolimska .Nr 68,— Telefonu runkiem autora metody K. Œ., nagrodzonego na wystawach. za najlepszą naukę I metodę 
y» , 


w. 


Nr 386 | kroju, przyznano mu patenta wynalazków: w Paryżu, Brukseli i innych stolicach; po ukończo= 
È R nym kursie wydaje świadectwa legalizowane przez starszych zgromadzenia krawców. Ce- 
Skład Główny, ulica Okopowa Nr 2, — Telefonu Nr 402. na metody kroju sukien w języku Polskim wydanie AO wsk w przekładzie rossyjskim 

W Dab ie K lik ci wydanie 12 świeżo pięknie opracowane, po rs. 3 kop. 50, lmjka ułatwiająca bardzo naukę 

AO ą szt Kopalnia „„Jan. rysunku rs. 1 kop. 50, Metoda bielizny rs. z= maj 1 aaie przyjmują się Z 

eny nizkie, odstawa natychmias f na naukę w nowo-założonej szkole w Kijowie, róg Proreznej 1 Włodzimierskiej, w Mo- 

y , tychmiastowa skwie wierskaja na 18, w Seen his róg Newski, gdzie dojeżdżam, kieruję nauką, 


„Składom Węgli , Fabrykom, Cegielniom i nabywającym egzaminuję i wydaję świadectwa. Program w broszurkach obszerniej objaśnia, na żą* 
w większych partjach na całoroczne dostawy, odstępuję umó- f | danie rozsyła się pacztą-— Uwaga. Przyjezdne Uczennice przyjmuje się i na mieszkanie 
wiony procent. 9r 


FE". RAPIOŃSIAL. 


iise a Konwaliowa Woda tonika 


z silnym długotrwałym zapachem, 
zaleca się szczególniej przez charakterystyczny i ulubiony aromat swój, 
Mozpyla, odświeża i czyści powietrze w pokoju. 


GUSTAW LOHSE, Berlin, 46 Jaegerstrasse, 


Perfumer Nadworny J. ©. M. Cesarzowej Niemiec. 
Dostawca Nadworny J. Ces. Król. Wysok. Następczyni Tronu Niem. i Pruss. 


Do nabycia w Warszawie, u pp: Alexander & Marceli, Aleksander 
Lipink, W. B. Śniechowski i t. p. 29R 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 
Z KLASZTORU. FECAMP WE FRANCYI 


yborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW 


LIQUEUR BENEDICTINE etyklety czworograniastej u 
Bvevetće en France et 4 TEtran$er. 
7 > 


PE 


> f Prawdziwy Likier Bene- 
n z ass dy ktyński znajduje się tylko 
w następujących składach które zabowiązały się piśmiennie nie sprzedaą- 
wać żadnych naśladowanych podobnych prod'rktów . 
A. Stępkowski, Simon & Stecki, Kotecki & Schober, 
Kułakowski & Comp., Edmund Langner, Karol Lesisz, 
a Aleksander Bocquet—Hotel Rzymski, J. Lijewski & gae 
A. Skorupski, Sowiński & Szulc, W Ni owieki—122 M: - 
kowska, A. Roesler & Comp., P. Voigt & Comp., E. Szpądrowski—Podwal X% 3, Izaak 
Margulies, Miller Władysław, L. Gout—Plac Baskiwj i Nowy-Świąt 37. 5 


RYTM 35 


Dla Chłopczyków 
Foremki 


specjalnie dla chłopczyków na. rozmaite gar- 
niturki i paletka, zastosowane do wielkości 
podług wieku, tlko pe krojem. Cena Rs 1. 
Dostać można a ko przez krótki czas. Ka- 
pitulna M 4, m. 9. 155 


Jest do sprzedania 
szpakowaty, czteroletni, czysty arab, zdatny 
do zaprzęgu i wierzchu, oraz pies buldog 

Prześcieradła czysto lniane goto- 
we obrębiane do rs, 1 k. 20. 


| Prześcieradła pod kołdry gotówe 


dobrej rasy, roczniak. Wiadomość ul. Królew- 
ska M 9, mieszkania % 1. 


157 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 28 


do zakupu towarów ara in 
jest bez zaprzeczenia 

główny skład fabryczn 

na Krakowskiem- Przedmieściu 

nowy, w gmachu Dobroczynności, 
byłym sklepie żyrardowskim, 

gdzie sprzedają: 

Creas półpłótno trwałe po 10,11, 12 
i 13 kop. 

Perkal biały wyborowy po 15 kop. 

Creton biały wyborowy po 15 kop. 

Madapolam najlepszy 11, ł. Szer, 
po 16, 16 i 17 kop. 

Sztuczka płót płótna krajowego 30'/, Ł. 
rs. 4 ko 

w. madapolamu najlepszego 
31'/, Ł., rs. 4 kop. = mą 

zacem płótno 24/, 
mające, kop. * 

irae 2 na n wsypy najlepszy po 15 

R E 10 i y köp. 

Drelich na wsypy i mat. 1/4 ł po 25 k. 

Neumanowska dymka wybor. na 
ws po op. 
tno różowe na wsypy i podnszki 

sky” 35. 40 i 45 kop. 

Powłoczki gotowe eretonowe po 75 k. 

Prześcieradła gotowe bez szwu 
(obrębiane) 85 kop. 


62 
w 


ZĘ rs. 1 sA 50. 152 


Nauka i wychowanie. 


dres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
Mozowigcka 16, rekomenduje nauczycie 


Nauczycielki, bony. 


rtystyczno-rzemieśtnicza szkoła sak ko- 
l W Jadwigi Przewóskiej, Długa 3. Wy- 
palanie na drzewie, (nowość), bardzo zysko- 
wne. Krój najlepszy francuzki i szycię sit- 
ien. Stroje i kapelusze. Introligatorstwo, 
Galanterja. Malarstwa. Bre AŻ inne rze- 
miosła. 2360 


cze iw" | | twą 

emi-place, potrzebną jest OWO, 
wiedajycm Eruntownie języ ua russki, 
Iranecuzki, oraz muzykę. Za trzy 8 „4 Za- 
Jęcia dziennie, ofiaruje się mieszkanie z kom- 
pletnem utrzymaniem. Ogrodowa 25, mieszka- 
nia 5. 9205 


m iyn wzsgjyt I plioro mity Sm 

rancuzka młoda, wykształcona, Legii 
bna na 1'/, godziny całodziennej kon- 
wersacji. Żurawia 14, mieszkania 2, od 4-ej 


0 G-ej. 


p RENO ZP Z CZA 
owo-ułatwioną bn metodą, dla 
nagas wieku przystepną mogę udzielać 

) zje na re Adres: Tamka 3 niis 

1 


iemieckiego jęz zyka w -i u- 
dziela za pozwoleniem władzy naukowej 
liemka. Wiad.: Dzika M 1, na pensji 281 


auczycielka z wyższym patentem, Z kon- 

wersacją e "0 zap ij lekcyj W 
eonan rannych iadom Szpitalna 
1, na pensyj, od 12 do 1-ej. 2210 


ry młoda, z językiem russkim, niemie- 
ekim i francuzkim. poszukuje miejsca bo- 
ùy, znająca szycie i robótki i t. p. Podwale 
X 18, mieszkania 20. 2290 


Ł/AŁÓ tbc 10 mh oe Ada SCI 2 A Z bw ad Ada 
pedagog, mówiący po niemiecku, po fran- 

cuzku i po russku, zu ający grontowaie jg- 
Łyk polski, n mający kwalifi seji by jaa 
| obeznany z teorją i praktyką, poszukuje miej- 
sea odpowiedniego w Warszawie lub na pro- 
Wwineji. Wiadomość w redakcji Prze sadu pe- 
dagogicznego. 


pomieszczenie dla panienki uczęszczaj jar 
cej do Instytutu Muzycznego; lub zakładu 

naukowego, u wdowy po profesorze. Instytu- 
towa 8, mieszkania 5. 2343 


otrzebna jest bona franguzka. Wiado- 
mość: pg 6, mieszkania 23, rano où go- 
9-ej do Zaj, 2276 


r 


KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 7 lutego 1888 r 


OGŁOSZENIE. 164 
Do sprzedania w Antykwarni Rubinsteina, 
Krasiński Plac X 1, róg Długiej: Zbiór 
Praw Sądowych, przez ex-Kanclerza 
Andrzeja Ordynata Zamoyskiego ułożony, 
w rokn 1778 drukiem ogłoszony, teraz prze- 
drukowany z domieszczeniem źródeł, uwag 
prawoznawczych i prawodawczyeh, sporzą- 
dzonych przez peera > Dutkiewicza, za 
całość zamiast 5 rs.. po 2 rs. 50 kop.; Ene 
cyklopedja Orgelbranda większa, cały 
komplet, w skórę oprawny Jub częściowo, od 
siódmego do dwudżiestego ósmego tomu 
włącznie, za przystępną cenę i oddzielnemi 
Zeszytami.— Tamże skupuje stare książki. 


s WAŻNE! 


REPERACJĄ 
WACHLARZY 


z perłowój massy, -szyldkretn, kości, drze- 
wa: grzebieni, broszek. -spinek, albumów etc. 

Uwaga. Za wszelkie reperacje pozo- 
stawione od 2-ch lat po dzień dzisiejszy, a 
nieodebrane do dnia 19 Marca r. b. zakład 
nieodpowiada i ago. Ulica Niecała AA 6. 


IiDoniesienie!! 
Zarządzający magazynem ubiorów M 
męzkich F. Dobrowolskiego: przez lat 
8, przy ulicy Elektoralnej 20, pi 
„z dniem 1-m Lutego. przestał być ka 
w interesie. PIOTROWSKI, R 


159 Magazyn, zime i 14: 


i “o (JERSEY) 3 
Karńnawałowe, amia- |. 
gjnowicie:' w pasy. różo= 
Pi we, niebieskie i inne, | 
y w fasonąach eleganckich ga 
7 iuajświeższych,a z ma- EH 
terjałów wyborowych, 
wyrabia i poleca. pi 
po cenach przystępnych KA 


K. MANTEY, 


| Fabryka Staników Trykotowych M; 
/ Swiętokrzyzka X% 8, 151% 
czwarty dom ed Nowego-Swiatu. 


Powie tat jest na demi-place młoda, ro Todo- 

wita francnzka. Bracka X 16, „mioszka- 

nia ASD OEG "I R NOR 

gfadent poszukuje "Forepetycyj. Nowo- en lE ae ETIR 

rolzka 14, m. 

tudent A z kłądać halin w Sam 

połękim rs: 3 kop. 50-miesięcznie. No- 
Świat 38. Sklepowa p. Korpaczewskiego 

od godziny 3-ej. 2292 


PFosady i prace. 


Biedna matka z dwojgiem małych dzieci, 

pozbawiona środków do życia, prosi miło- 

sierne osoby o jakąkolwiek pracę. Przyjmą- 

je reperację i tak męzką jak i damską bieli- 
znę z eałą snmiennością wykończa. Koszy- 
kowa 38 i 40, m. 18. 275 


(G hopico dobrej konduity, mówiący po 
niemiecku, potrzebny jako tczeń do skle- 


owo- 


wy= 


Fu pary > pod napisem „Maszyna” przyjmu= 
je Kurjer 2186 


ZNA nz czw 86 0 WOLA 
(radzio i chłopcy pótrzebni są do fabryki 
portmonetek. Przejazd 9. 2294 


ziewczynka potrzebna do kawiarni lat 
M4 do 16. -Ulica Szpitalna X 5. 2300 


Ganin uzdólniony; z: dóbromi reko- 
s mondacjami, może znaleść zaraz posadę. 
Oferty z kopjami świadectw przyj muje biu- 


ro ogłoszeń. 8 9 5 
lany”; enatorska M 26. pod „Gorze 


ziela Etat „gui sony 
ipra zdolnego posżukuj 
je się. Bliższych 
Ki gy powziąść można w firmie M. 
a R 4, od 
2232 


rzelski i S-ka. Nowosenatorska 
godziny 10—11 i od 46 po poł. 


ze świadectwami, „znający także 
M wysiótkę, poszukuje miejsca za młyna- 
rza naćwornego, lub też z wymiaru, może 


być także i strzele leś 
X 76, mieszkania M7. Bp Grzybowska 


iemka prakty czna poszukuje miejsca do 


dzieci ałbo do zar r ô 
szkania 1. ządu. Złota Ń 20, mie 


C mey SETY LE PPR an EDO IRE ec IWONA 
odnik, kawaler. mn 

ący chlubne świa- 

Uś» z główniejszych zakładów war- 
szawskich, poszukuje odpowiedniej posady. 
Oferty: uprasza nadsyłać pod adresem Włas 
Baias Józefowicz w iwona! gaberdi 
a isk: 


soba młoda, poszukuje miejsca sklepowe 
ruski. Podwale 


grodnik szuka miejsca Uli» 
ca Młynarska XW p 13 wą radę 45 
AM 18. 2840, 


j 


lub do Ara Saaja ea język niesiock Baesa bona francuzka, 


Młody zamóżny kupiec 
życzy sobie przyjąć i 


zastępstwo 


większej firmy boltitnij, .—Oferty pod F. D. 
post. rest. (haupt-postlagernd) » pzęetawą 
uprasza się nadsyłać 192R 


MAGAZYN MEBLI 


nowych i używany ych 


ZALESKIEGO i i S-ki 


w Warszawie, Marszałkowska X 137 
1. Posiada wielki wybór mebli wykwin- 

tnych i skromnych. 

Przyjmuje zamówienia i urządza apar- 

tamenty podług rysunków. 

Dział tapicersko-dekoracyjny, odpo- 

winda. wszelkim wymaganiom. 

Kupuje, sprzedaje i wynajmuje mało 

używane. 5ir 

Ceny b. umiarkowane, ale stałe. 


PP y 


Pierwsza w kraju Fabryka 


Stempli kauczukowych 
i metalowych, 


Z. Suchowiecki, 
Wierzbowa 6, (Hotel Angielski), 154% 


11 


OSTRYGI 


z NIEUPORT 


codziennie świeże 


w Handlu Win i Delikatesów 


Ant. Stępkowskiego, 


Wierzbowa Nr9. +2 


GILZY 
Hygieniczne 


do papierosów 
bez kleju 
Polakiewiczów: 
142R 


E E y ETTE 


Z powodu wyjazdu są do sprzedania zą 
umiarkowaną cenę 


Meble z salonu, gabinetu 


i pokoju stołowego, 


klady: MN 22, mieszkania 30. Bojkowa. 
Obejrzeć możną od 6-go do 18-go Lutego 
codziennie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po 
poładniu. 149 


Skład Materjałów Aptecznych, Przetworów 
Chemicznych, Farb i Lakierów, 


egzystujący pod firmą A. M. Sierzputowski, na Krakowskiem: 
Przedmieściu Nr 17, wprost kościoła po-Karmelickiego, przeszedł na 
własność firmy 


L. BURSZTYŃSKI % Comp. 


która po zaopatrzeniu takowego we wszystkie świeże towary wprost 


z pierwszych źródeł sprowadzone, poleca się Sz. Publiczności. 


| Ẹ zotrzebną jest bóna niemka do dzieci. Uli- 
ca Królewska M2, do ły. drugie 


biętro; 2331 
Poe oliaje lista na wieś z kaucję rs. 
po 2327. 


300, Chłodna 35, m 


j.otrzebne panny do. zaszywania miig! i 
spódniczarki, do pracowni „Józefiny”. 
Zielna X 27. 2333 


otrzebną jest natychmiast osoba kom ple- 


tnie uzdolniona w krawiecczyźnie i kro- 
jn, Robota zapewnia się na parę AGA 
racka XM 16, mieszk. 21. 2307 


potrzebną jest zaraz maszynistka do szy- 
cia bielizny. Wiadomość plac Zamkowy 
7.109, 2-e piętro od frontu. 2298 


anna służąca z Poznańskiego, znająca 
Preewiotcsyżię i szycie białe, poszuknje 
miejsca. Ulica Widok M 22, sklep z pieczy- 
wem. 2336 


|u= 


amm nnn a w wt 
Pozew są rzeźbiarz i nezeń do nauki | 
2293 j 


rzeźbiarskiej. Ulica Leszno M 72. 


Z cj ED 
rie uzdolniona upinaczka. — 
Marjańska M 3, m. 23. 2285 


domość ulica Nalewki, hotel Ham buraki 


2273 


anny zdatne do staników potrzebne zaraz. 
Graniczna 10, mieszk. 14, 2275 


mieszkania 46. 
otrzebne są panienki do fabryki rękawi- 
czek materjalnych, do formowania i pako- 
wania, a zarazem do gumowania. Pawia % 
33, mieszkania 11. 2279 


Po Gimiai panny zdatne do staników. Uli- 
ca Chmielna % 60, m. 22. 2334 


Poka są panny do prasowania bieli- 


J 


zny męzkiej, ulica Próźna M7. 2868 
otrzebny jest zaraz bezżenn Mis 
dóbr na dwa majątki. do gubernji Moh 


lewskiej, z kaucją rs. 300. Pensja rs. 2 
całe utrzymanie. Znajomość języka nuke 
konieczna. Oferty uprasza się składać w 
kantorze pod lit. A. G. 2288 


otrzebni są zaraz ajenci do różnych ro- 

“bót, na wyjazd blizko Warszawy, z kaneją 
po rs. '500. Wiadomość pod M 46, hotel ham- 
burski. 2076 


NE 


po polsku. Wspólna 37, m. 


161 


al 


potrzebne y panny do dziurek, podręczne 
do nauki. Nowolipie 38, m. 10. 271 


oinik potrzebny jest w średnim wieku, 
zdrów, biegle piszący, z dobremi świade- 
ctwami; pegada pod Warszawą, 200 rs. z n- 
trzymaniem;, pożądana znajomość russkiego 
j języka. Zglaszać się listownie do P. G. Czar- 
| nockiego. Warszawa, hotel Europejski. Do- 
łączyć kopje świadectw. 2159 
ządęa z Kańcją hypoteczną rs. 4000 znaj= 
Każe miejsce odpowiednie w majatku ziem- 
skim. Oferty listowne zarząd dóbr Ożarów, 
o. p. Nałęczów, dr, żel. nadw. 2251 
ieguluję księgi handlowe. Lehrfrennd— 
Marjańe a-16, m. 5. 2802 
pysowpik do skopjowania kilkunastu ry= 
PRACĄ tocbniosny ch potrzebny jest zaraz, 
Hoża 2 „ m, 14, od 8—9 wieczorem. 2349 
mówione onorąrjum otrzyma kto wy= 
robi TP domu urzędnikowi. Oferty 
składać 8. 8 , administracja Kurjera. 2162 
dowa w średnim wieku, z językami, mu- 
zyką i krawiecczyzną, poszukuje odpo- 
więdniego zajęcia, za s romnem wynagro= 
dzeniem. Dzielna je 30, m. 1. 3335 
IK upne i sprzedaż. 
dres fabrycznego składu dywanów i cho- 
dmków Kiltynowicza ulica . Mazowiecka 
10. Ceny najniższe, Wybór wielki. 171 
merykan do sprzedania bardzo tanio. 
Karmelicka 12, mieszk. 5. 2323 
ardzo tanio sprzedam! Garnitury mebli, 
Mszestongi, sofy, otomany. Świętokrzyzką 


A .. ARA KEG; | Ko 
la pp. restauratorów do sprzedania zaraz 
Dre dobrze funkcjonująca, 165 fnntów 
miedzi, 3 iuziny platerów, lampy, „stoły, 
krzesła, wielka lodownia, kabarety itp. z% 
cong nizka. Rymarska 10, m. 12. 278 


[e sprzedania szafa, komoda i stół jesio- 
nowe, oraz zegar regulator. Wiadomość 
ulica Walłieów 17, mieszk. 4. 2337 


Ü: sprzedania garnitur mebli, Aleje Je- 
rozolimskie 35, stróż wskaże. 2344 


o sprzedania szafa orzechowa za 15 rs. 
Marszałkowska M 55, m. 21. 2313 
ania suknia atłasowa bordo, 0- 

r, eten > filologiczny dla ucznia wyso- 

kiego wzrostu, w każdym czasie jest do o- 


i Wiadomość u stróża, (irzybowa= 
GE in 


o sprzedania meble, garnitur orzecho- 
ływy, kryty utrechtem. Smolna M 15, m. 8, 
od 2—4-ej godziny. 2330 
fywany, kołdry, serwety, chodniki, obicia 
meblowe, największy wybór! „najlepiej ku- 
pować” w głównym składzie Giełżyńskiego, 
Marszałkowska 137. 6 
o sprzedania garnitur mebli biały, la- 
Qkierowany ze złoceniem (styl Ludwika 
XIV -go). Złotn X 9, mieszkania 41, rano od 
10 do 1 i po południu od 6—7. 5 


ywany perskie, angielskie i krajowe, dy- 
waniki przed łóżka po 2 rs., serwety, por- 


tjery, chodniki dywanowe, kokosowe, jnto- | 


we od 12 kop. łokieć, wycieraczki, poleca fa- 
bryczny skład Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
dom Grosmana. Ceny nizkie. 172 


legancka aksumitna salopka, kołnierz i 

muika tumakowe, nowe, suknia czarna 
modna z dżetami, okrycie syberynowe, sybe- 
rynowy paltocik i inne rzeczy, tanio do 
sprzedania. Hoża 44, mieszk. 3. 2303 


ertepian półkoncertowy rs. 320 Krakow- 

skie-Przedmieście M 17, mieszkania M 6, 
czteropiętrowa oficyna. 2362 
fĘortepian Hofiera na 7 oktaw, z blatem 

i 4-ma szprejcami, czarny, do sprzedania 
zn bardzo przystępną cenę. u organisty ko- 
cio ła św. Auny, Krak.- Przedm. 2295 


oriopian Kralla bardzo dobry rs. 230, 
F irog Buccholtza rs. 80. Solna 12, miesz- 
kania 6- 2353 
ortepian krótki, dobry 7 oktaw rs. 240, 
lub też pożyczenia 150 rs. Leszno 18, mie- 
szkania 65. 2351 
ortepiar, ati kosztował 600- rs. do 
Fpaciana za 330. Szpitalna 4, mieszka- 
nia 19, od godziny 10 do 1--ej. 2332 
'oteł-wózek dla chorych i kule do sprzeda- 
'nia. Nowy-Świat 52, mieszkania 10, od 
godziny 10—4. 1578 
ortepian zagraniczny w dobrym stanie 
est 7 sprzedania. Dlica Piwna X 13, 
mieszkania 10. 1538 
ortepian Wachtlf za rs. 40. Wiadomość 
Piekarska 3, m. 8, 3-6 piętro. 2225 


6 
nei, krzesła, fortepian. 
Szpitalna 5. 


2152 
tur mebli, lustra, łó 


„, szafy, sto- 
ły, krzesła, tualeta, atomana, IE UL 


Swiętokrzyzka 39, m. 2. 235 
ndy uljon, masło, wędlina litewska 
grzyby. Żnrawia M 24, m. 2. 2179 


redensy, stoły, krzesła, łóżka, garnitur 
K aostadnej roboty u stolarza. = "owigigg 
ka X 31. 5 
Ko ma do sprzedania używany garnitur 
mebli, zostawi adres z ceną w kantorze 
Kurjera pod lit. K. 2269 


anapa zielonym utrechtem kryta, umy- 
walnia z marmurowym biatem, szafka je- 
sionowa. Leszno 36, m. 9. 2329 


areta prawie nowa do sprzedania w Uja- 
zdowskich koszarach. Zapytać u feldfebla 
niestrojowej roty. 2218 


rawiecka maszyna Singera duża, oraz 
maszyna Singera mała. Nowolipki X 10, 
mieszkania 9. ' 2246 
lacz rasowa kara 4-letnia, do sprzedania 
w koszarach Ujazdowskich. O cenie tako- 
wej dowiedzieć się można codziennie przy u- 
licy Nowowielkiej M 15, mieszkania 4, od go- 
dziny 1-ej do 2-ej po południu. 2234 
asy ogniotrwałe najtaniej można dosta 
w fabryce G. Gottschalk. Ul. Elektoralna 
w 15. 1592 
to ma starą maszynę do robienia pończoch, 
do sprzedania, niech się zgłosi do mecha- 
nika, Senatorska M 28. 2 


asy ogniotrwałe, o 25 procent tańsze od 
innych cenników. Marszałkowska M 125 
u Sikorskiego. 1005 


asy ogniotrwnłe, najtańsze 1 najlepsze u 
R. pohtego, Nowy-owiaż M 34. 2 

. Eble za tezcen! Garnitur czarny orzecho- 
j wy. lustra, rozmaite innemeble, szafy, kre- 
ders, stół, krzesła, lóżka, biuro, gap, ja 
1arki Róg Chmielnej X 3T i od'ulicy 
szaikowskiej Ni 108, m. 50. 2084 
‘eble bardzo tanio! garnitur salonowy, 
krzesełka - fantazyjne, kolumny, lustra, 
stoliczki urządzenie jadalni dębowe, otoma- 
na, biurko, bibljoteka, garnitur gabinetowy, 
szafka lustrzana, szafy, lustra, tualeta, żardi- 
pierki. Marszałkowska 119, na dole, w dru- 
giej bramie, mieszk. M 15. 1755 


eble nowe rozmaite, trwałej roboty, ta- 
nio sprzedaje Makow. Solna 18. 2261 


m 
eble z kilku pokoi za bezcen. Złota 29, 
Nistróż wskaże. 2350 
eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Mee eitr, szeslongi, biurka, szafy, kre- 
densy, otomany i inne Za bezcen. Nowy- 
Swiat M 58i, mieszk. 5, wejście pierwsza 
słeń od Ordynackiej. 2358 
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zała 


many, szafy, lustra, i inne po niepra- 
tykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
Przedm. 10, m. 4, wprost św. Krzyża. 2357 


eble machoniowe. stół, kanapa, dwa fo- 

tele, 12 krzeseł do sprzedania za przy- 
stępną cenę. Wiadomość Krakowskie-Przed- 
mieście 15, u szwajcara. 2271 

eble salonowe bardzo tanio, garnitur 
czarny. orzechowy, szafy, otomana, dwa 
całe kryte garnitury. stoliki do kart i fanta- 
zyjne. Mokotowska M 59, przy Placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże. 2166 


eble tanio: garnitur czarny orzechowy, 

£ instra, kredens, stół, krzesła, szafy, łóż- 

ka, tualeta, binrko, tremo, szeslong, bibljo- 

teczka, otomanka, komoda, regulator, firan- 

ki. Marszałkowska X 111, brama, pierwsze 
pietro, mieszkania 10. 2142 


r lat5, nadesłany ze wsi, zdatny do 
rozpłodu i zaprzęgu, jest do sprzedania— 
Wiad. u szwajcara hotelu Polskiego. 2319 


ara koni a mianowicie rysak kary i wierz- 

chówiec gniady, oraz sanki petersburskie, 
bardzo eleganckie, są do sprzedania. Wia- 
domość róg Leszna i Karmelickiej M 1, w 
handlu Stypińskiego. 


ara szaf dębowych, ozdobnych. za bardzo 
przystępną cenę. Ul. Twarda 23, u stola- 
TZA. '- 2318 


F 


p: rs. 23 s do sprzedania dwie maszyny 
„do szycia Wheler Wilsona i Singera, ory- 
ginalne. Świętojańska 19, m. 4. 5 


otrzebuję kupić 300 maciar negretti. — 
Wiadomość Chłodna X 35, m. 1. 2325 


ianino nowe do sprzedania lub do wyna- 


jocis. Wielka 45. Fiedler. 2055 
Se zabawek wraz z urządzeniem jest 
do odstąpienia. Marszałkowska 152. 1953 


klep spożywczy z dystrybucją do sprze- 
dania za przystępną cenę. Wiadomość uli- 
ca Grzybowska X 64. 2075 
uczka dog rasyiwilczej,'6 miesięcy ma 
do sprzedania. Ulica Piwna X 18. M 0- 


to 
LI 
| 


mieszkania 4. 


uknią do sprzedania balowa jasna, za 

przystępną cenę, obejrzeć można każdego 
czasu. Elektoralna M 6, m. 19. 2136 

uknie balowe zielona crême, różowa, bia- 

ła jedwabna i inne wełniane od Hersego 
i Karasińskiej. Widok X 22, m. 4. 2308 


anki do sprzedania lub wynajęcia. Mar- 
szaąłkowska M 149, m. 21. 2272 


ędliny litewskie, znane ze swej dobroci, 

nadeszły do handlu win i towarów kolo- 
njalnych W. Osmolskiego, dawniej Japowi- 
cza. Bracka M 6. 2355 


akład felczerski, dobrze funkcjonujacy, 
z powodu słabości właściciela, do sprzeda- 
nia. Wiadomość u Filipowicza. Nowy-Świat 
M 28. 2073 
powodu wyjazdu sprzedaje się eleganc- 
ki garnitur mebli salonowych w dobrym 
stanie. Widok M 3, mieszkania 5. 2191 


powodu wyjazdu są do sprzedania: sre- 
bro na 12 osób prawie nieużywane, różne 
inoble, zegar stołowy bronzowy, lustra z 
marmurowemi konsolami. Wazy marmuro- 
we i etc. Wiadomość Nowowielka M 5, mije- 
szkania 4, od 10 rano do 3 po poł. 2099 


wierzyna, indyki tuczone, masło z Trem- 
bek, chlep wiejski. Chmielna 15, m. 1. 1201 


Interesas handl. i majątia 


o odstąpiania przedsiębiorstwo poko- 
jów meblowanych, Włodzimierska M 2, 
mieszkania 5. 2297 


agle tanio za 250 rs. sprzedaję. Nowy- 
Świat 8. Wiadomość na miejscu. 2342 


gród owocowy i warzywny jest do wy- 

dzierżawienia, oraz pacht z 50 krów, czte- 
ry mile od Warszawy. Wiadomość Hoża 

6, mieszkania 3. 2314 

lacu łokci [] 2180 po rs. 2 kop. 50, róg 

Dobrej i Zajęczej, do sprzedania. Wiado- 
mość u właścicielki Tamka 16. 2305 


dziny 3—4 i pół. 


Tubli 350 z patentem, sklep dystrybucyjno- 
spożywczy. Plac Aleksandra M 13. 2280 


pann A 


ubli 1300 potrzeba jest do spłaty, na 1 M 
rs. 700 i poniżej rs. 600. Wiadomość przy 
ul. Nowomiejskiej M 24/165. 1-ro wdomu. 2317 


klep spożywczy z dystrybucją i bardzo 
dogodnym lokalem do sprzedania. Wiado- 
mość Nowy-Świat Ni 12. 1911 


kład wódek do sprzedania. Wiadomość 
Marszałkowska M 140, u szwajcara. 2145 


| 
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klep mydlarski z powodu otrzymania po- 
sady do sprzedania zaraz za przystępną 
cenę. Wiadomość w kiosku róg Hożej i Mar- 
sikor idah 2143 

STA spożywczy do sprzedania it — 


Hoża X: 42. 2185 
i klep galanteryjno-niciarski z jięknem u- 
rządzeniem, do sprzedania. Marszałkow - 


ska 141,sklep pod firmą „Aurora”. 2299 


klep spożywczo-dystrybucyjny i galan- 
teryjny, w dobrym punkcie, do sprzeda- 
nia zaraz, z powodu wyjazdu na posadę. yć 
Krakowskie-Przedmieście X 60. 2312 
klep spożywczy do sprzedania za cenę 

przystępną. Ulica Nowolipie X 66. 2328 

z mie- 


ŁY dystrybucyjno-wiktuałowy, Z. 
szkaniem do sprzedania zaraz. Wiado- 
mość Złota 25. 2 
i klep dystrybucyjno-kolonjalay, do sprze- 
$ dania zaraz. Wiadomość u Lewenhofa, ul. 
Krochmalna % 6. 276 
araz sprzedam tanio spożywczy sklep. — 
Marszałkowska 114. 2339 


r 


Bokaie. 


5 ła konserwatystka poszukuje na sublo- 
zatorkę osoby przywoitej, nauczycielki lub 
konserwatystki. Oferty: kantor Kurjera pod 
lit. T. T. 2286 

eden pokój umeblowany, z opałem i usłu- 

gą, na 1-m piętrze, od frontu, do pipe i 
cia zaraz. Marszałkowska 114, (róg Złotej), 
u numerowego Aleksandra. 186 


ke: krn krzak: wr) oaae 
odownia, plac z budynkiem, zupełnie od- 
dzielny, wozownia duża, może być i na 
skłąd towarów, stajnie, wozownie; 2i 1 pokój, 
suterena po ślusarzu i goździarzu. Leszno 
M 80 i róg Żelaznej. 1835 
gieszkanie, 5 pokojów z balkonem i wszel- 
kiemi wygodami, na 1-m piętrze, zaraz do 
odstąpienia. Chmielna 52, m. 3. 21 
(ez pe zaraz trzy pokoje, z 
przedpokojem i kuchnią, ciepłe i widne. 
Cena roczna rs. 240. Za czas do Wielkiej-No- 
cy z ystępstwem 500/,. Stare-Miasto 21, stróż 
wskaże. 2270 s 
pokoje kawalerskie na 1-m piętrze, od fron- 
tu, z opałem i usługą, da wynajęcia zaraz. 
Marszałkowska 114, róg Złotej. 3 
okoje do wynajęcia, zaraz, usługa, samo- 
war, pościel. Plac Warecki 4, m. 5. 2107 
Poole ojedyńcze 6 3-ch oknach i o je- 
dnem oknie, oraz 2 pokoje z kuchnią, ze 
zlewami wodociągami, na parterze; wozownia 
z piecem, zdatna na magle. Wiełka M 45. 2110 


otrzebne jest od 1 kwietnia mieszkanie, 
Potiadające się z 4-ch lub 5-u pokojów i 
małym ogródkiem, lub w ogrodzie, chociażby 
na oddalonych od miasta ulicach, Adresy 
proszę przysyłać na Nowo-Wielką X 5, mie- 
szkania 4, pod lit. A. W. 2098 

okój duży, z meblami Ulica Chmielna 4 44, 
Poe kanie T. 2121 

lac narożny, w dobrym punkcie, może być 
Pomoca na skład drzewa i węgla i t. p. 
Chmielna X 56. Wiadomość u gospodarza 
od 3—0. 2341 


okój duży, umeblowany. Nowy-Świat 7, 
pierwsze piętro, mieszkania 36. 2311 


okój do odnajęcia. Długa M 25, mieszka- 
nia 8. 2291 


alon umeblowany do wynajęcia, o trzech 
oknach. Chłodna 32—6, przystanek tram- 
wajowy. 2359a 


| komi pokój frontowy, na 2-m piętrze rs. 150 
2005 


rocznie. Żurawia 43, 


feai eaa Ri a W PAZERA 
pokoje, przedpokój, knchnia, 1-e piętro, 
front, rs. 280 rocznie; 2 pokoje, kuchnia, 

1-e piętro, oficyna, rs. 180 rocznie. Tamka 16 

domu. 2304 


Doniesienia rozmaitc. 


KASE: Ring, ptzyjmuje na mieszkanie 
osoby spodziewające się słabości. Opłata 
względna. Opieka macierzyńska. Krneza 38 
domu. 2237 
kuszerka B. J., zaopatrona potrzebnemi 
utensyijami, przyjmuje osoby sekretne, 
spodziewujące się słabości, w oddzielnych i 
wspólnych pokojach. Włodzimierska X: 3, mie- 
szkania 2, 1989 
kuszerka M. L., z dyplomem medyko- 
chirurgicznej akademji, zaopatrzona uten- 
syljami gwarantnjącemi zdrowie Kos 
ac 


radzi w krytycznych okoliczności rzyj- 
muje damy sekretne; pokoje oddzielne. Umie- 
szczenie dziecka, słabość od 15 rubli. Nowy- 


swiat M 55, mieszkania 4 1879 
ukowska akuszerka dla pań spodziewn= 
jących się słabości, ma pokoje oddzielne i 

wspólne. Opieka. Umieszczenie dziecięcia. 

Opłata względna. Bednarska 21. 216 

ety wizytowe, litografowane, od re. 1 za 

$100 sztuk. „Drukowane znacznie tańsze, w 

litografji Jnljana Mitllera, Senatorska 26, 

wprost kościoła. 220 
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eble, garnitury, szesiongi, kredensy, oto- | @ 


og, suka młoda, maści popielatej przybłą- 

kał się. Do odebrania za zwrotem kosztów 
żywienia i ogłoszenia. Nowy-Świat 28, u 
stroża. 2301 
F abryka kufrów, waliz, toreb, oraz wszel- 

kich przyborów do podróży, konnej jazdy i 
polowania. T. L. Breymeyer. Królewska 1, 
róg Krakowskiego-Przedmieścia, przyjmuje 
wszelkie reporacje. 2287 
ortspianista grywa wieczorki. Krakow- 
skie-Przedmieście M 38, mieszk. 9. 2352 


A Obieta młodn, życzy sobie przyjąć dziecka 
* do piersi, Ulica Łucka M 31, m. 32. 2321 
k zękurancja.” Kantor przewozowy, plac 
; ielony, przewozi i ekspedjuje na wszy- 
stkich kolejach. Uskutecznia przeprowadzki 


na meblowy. ; 
Telefonu T wozach i opakowywa meble. 


jogan mód pani J. Dmochowskiej, przy 
PAT owkuo R 4. ganhem szanowne 
, przyjmują się wszelkiego rodzaju 
roboty damskie, po niesłychanej taniości i 
ści, bo w przeciągu 24 godzin wykoń- 
CZA e Dmochowska. 2250 
amka młoda, z młodym pokarmem. Stawki 
Mx 22, stróż wskaże. i j 2310 
amka niemk ż 
Tamka X 30, a, ze świeżym PAR 
agrody rs. 15. Zgubiono dnia 4 lutego 6 
godzinie 6 wieczorem między ul. Chmielną 
a Alejami Ujazdowskiemi stanik pąsowy, 
atłasowy, białemi koronkami przybrany. 
Uczciwy znalazca zechce odnieść na ulicę In- 
stytutową M 8, mieszkania % 2, za powyższą 
nagrodą. 
agrody rs. 3. 31 stycznia zginął piese 
fmały, maści żółtej, w arna da ciemno- 
zielonym. Wiadomość: Próżna X 10. — Do- 
biecka. 2281 
Erer spiesznie, tanio reperuje 
maszyny do robienia pończoch i do szycia 
różnych. systemów. Senatorska M 28 i 30. 
Mechanik Olszewski. 269 
pis duży, żółty przybłąkał się dnia 30 
z. m., można odebrać za zwróceniem kosz- 
tów, przy ulicy Leszno pod M 67, 
u stróżą. 


luton fabryka palenia kawy, sprzedaje co- 
dzień świeżo paloną kawę. Świętokrzyzka 9, 
prawa oficyna. 1724 


wiadomość 
2184 


miia salii Bikini 2 
iesek mały, czarny, z podpalanemi łapka= 
mi i mordką, obciętemi uszami i ogonkiem, 

w czerwonej obrożeć, z dzwoneczkiem na 

szyi, zaginął wczoraj około 4-ej po południu, 

e x May : niez kat na Saski plac. 
zić na ul. w 
stróż wskaże. Nagrody rs. 5. a BTY 10, 


_— 


pamade awa koka kai bawcie 
ianistka przyjmuje zamówienia na wie- 


Pons Długa © 2, w magazynie. _ 2326 

| kz wykończa się bielizna damska, wy- 
prawy, znaczenia i hafty. Marszałkowska 

105, mieszkania 8. 1844 


Wipożyczam na wieczorki, wesela i bale, 
serwisy stołowe, talerze, półmiski do ma- 
jonezów, szklanki, kieliszki i geridony, pate- 
ry oraz lampy, świeczniki, kandelabry i ży- 
randole, po nader umiarkowanej cenie. Ma- 
gazyn pod firmą W. Podgórski, ulica Rymar- 
ska M 5— 15 
niu 31 stycznia zginęła suczka maśc 
szaro-popielatej, rasy buldog, wabi się 
Cytra. Łaskawy znalazca zechce odesłać do 
Straży Ogniowej na Nalewki, za dobrą na- 
grodą. 2324 
biono portmonetkę 1 lutego przecho- 
Fi ząc Chmielną, Nowym-Świotem Brack$, 
z pieniędzmi i klnczykiem, Łaskawy znalazca 
raczy oddać. Bracka M 22, m. 12. 2284 
ginął dnia 1 stycznia pies, pinczer biały, 
z szaremi uszami, wabi się Lansier, Za od- 
prowadzenie nagroda. Ulica Świętokrzyzka 
Ę 6, do właściciela domu. 2390 


| 


gubiła nieznmożna panienka 5 lutego na 
sumie w kościele Opieki św. Józefa portimo- 
netkę, z kilkunastoma rublami i pamiątko- 
wym pierścionkiem. Łaskawy znnlazca odda 
za nagrodą. Świętokrzyzka Ni 29, mieszka- 
nia 5. 2322 


RZA NZ 
EO X dnin 2 b. m. w drodze z ko- 
viola Świętokrzyzkiego do hotelu Euro- 
pejskiego książkę do nabożeństwa pisaną, z 
cyframi B. P. Uprasza się znalazcę o odnie- 
sienie książki pod X 122 Hotel Europejski, za 
odpowiednią nagrodą. 2178 


lutego przechodząc z ulicy Bielańskiej 

na Muranów zgubiono pugilares, w któ- 
rym znajdowało się pomiędzy różnemi doku- 
mentami bilet stndenta petersburskiego uni- 
wersytetu i 10-rublowy papierek. Znalazca 
raczy zatrzymać sobie takowe, a dokumenty 
zwrócić. na _ Bielańską X 10, pod wymienione 
na bilecie nazwisko. 2347 
lutego między godziną 6-4 a 7-4 wieczo- 
rem ua ulicy Pięknej pod M 3, pozostawio 
no w sankach stary, dzinrawy, szary pled 
pętelki były przyszyte z białej tasiemki 
Prosi się uczciwego znalazcę o pizyniesienit 
pod M 32 na ulicę Kruczą, mieszkania 8, za 
nagrodą rs. 5. koła" 2296 


1885 r. 


188 


